
Witamy w Polsce 
prezydenta Indii

Jak już informowaliśmy — 
na zaproszenie przewodniczą­
cego Rady Państwa, Marszał­
ka Polski Mariana Spychal­
skiego przybędzie we wtorek 
do naszego kraju z kilkuc iio- 
wą wizytą oficjalną prezydent
Republiki 
Yenkata < 
ką.

Giri
Indii Yarahagiri

wraz z małżon-

sierpnia
Giri 

1894
Berhampore, stan 
diował prawo na 
cie w Dublinie.

Po powrocie do

urodził sie 10 
r. w miasteczku

Orissa. Stu- 
Uniwersyte-

Indii w 1916
r. wstąpił do Partii Kongreso­
wej i włączył się do walki o 
pełną niepodległość Indii.

W 1918 r. po objęciu przy­
wództwa Kongresu przez Gan- 
dhiego, V. V. Giri jest jednym 
z przywódców akcji biernego 
oporu; bierze aktywny udział w 
ruchu niepodległościowym i 
walce o prawa robotnicze. Jest 
jednym z organizatorów, a na­
stępnie wieloletnim działaczem 
ruchu związkowego w Indiach 
(zwłaszcza związków zawodo­
wych kolejarzy i pracowników 
rolnych).

W latach 1937—1939 był mi­
nistrem pracy i przemysłu w 
rządzie prowincji Madras. To 
samo stanowisko piastował po 
wyborach w 1946 r.

W latach 1947—1950 był am­
basadorem Indii na Cejlonie.

Dokończenie na str. 2

W przemyśle

MTP

♦ Goście targowi ♦ Wzrost wymiany z CSRS
♦ Węgierskie maszyny ♦ Producenci stali
♦ Japoński zwiad

Uroczystego otwarcia 39 MTP dokonał w niedzielę mini­
ster handlu zagranicznego Janusz Burakiewicz w obecności 
sekretarza KC PZPR Stefana Olszowskiego oraz gospodarzy 
Poznania i województwa: I sekretarza KW PZPR Kazimie­
rza Barcikowskiego, członków Sekretariatu KW, przewodni­
czących Prezydium RN Poznania i WRN — Jerzego Kusia­
ka oraz Franciszka Szczerbala. Obecni byli również przedsta 
wiciele resortów, zjednoczeń przemysłowych i central han-
dlowych, a także członkowie

Grono oficjalnych gości tar­
gowych powiększyło się wczo­
raj o osobę sekretarza gene-

po 5 miesiącach

Pół miliarda złotych
produkcji ponad plan

Po pięciu miesiącach roku, ogólna sytuacja w wielkopols­
kim przemyśle kształtuje się następująco: planowe zadania 
globalne zostały wykonane w 101,6 procentach, towarowe — 
w 100,7 procentach, ponadplanowa produkcja przekroczyła 
wartość pól miliarda złotych. Na nadwyżkę tę składają się 
m. in. węgiel brunatny, aluminium, płyty pilśniowe, papa, 
tkaniny, obrabiarki, nawozy fosforowe, mięso i sól.

Według wstępnych danych 
Urzędu Statystycznego w Pozna 
niu, w porównaniu z analo­
gicznym okresem ubr. dyna­
mika przyrostu produkcji glo­
balnej sięga 7,4 procent, a za­
trudnienia — 2,2 procent. Jeśli 
w ubr. wskaźnik pokrycia przy 
rostu produkcji wydajnością 
pracy wynosił 48,9 proc, to w 
bieżącym — sięga 70,3 procent. 
Jest to więc znaczny postęp.

Na tle tej optymistycznie na 
strajającej sytuacji ogólnej wy 
stępują jednak zjawiska wyma 
gające przeciwdziałania. W ma 
ju dynamika przyrostu pro­
dukcji znacznie osłabła, a trzy 
ważne gałęzie gospodarki — 
górnictwo i energetyka, leś­
nictwo i przemysł drzewny 
oraz komunikacja — nie wyko 
nują planowych zadań. Do za­
kładów, które po 5 miesiącach 
mają największe zaległości w 
produkcji należą: ZNTK w 
Ostrowie, Okręgowe Przedsię­
biorstwo Przemysłu Drzewnego
w Poznaniu 
Wrześni.

,Tonsil’‘ we

W licznych przedsiębior­
stwach produkcja znowu odby 
wa się nierytmicznie. Do za­
kładów takich należą m. in.: 
„Korund“ w Kole, Fabryka 
Wyrobów Blaszanych we Wron 
kach, Zakłady Przemysłu Skle
jek w Orzechowie i 
Galanterii „Lech“ w

Fabryka 
Gnieźnie.

W budownictwie maj nie
przyniósł znaczniejszej popra­
wy. Wprawdzie niedobór pro­
dukcji podstawowej przedsię­
biorstw koordynowanych przez 
Poznańskie Zjednoczenie Bu­
downictwa zmalał z 22 do 19 
min zł, a dynamika przyrostu 
produkcji sięga 5 procent, lecz 
zadania pięciu miesięcy zosta­
ły wykonane tylko w 97,3 
centach.

pro

Zwraca uwagę fakt, że 
dal największe niedobory

na- 
w

korpusu dyplomatycznego.

dyrektor tej ekspozycji Adolf 
Krziż. Podkreślił on m. in., że 
w ramach wzajemności Polska 
eksportować będzie do CSRS 
w tym roku urządzenia inwe­
stycyjne, które mają stanowić 
58,5 proc, naszego wywozu,

rałnego RWPG Nikołaja
Faddiejewa, któremu towarzy­
szyli radcy: Siergiej Trofimow
i Angelina 

Z okazji
Kostiukowa.
Dnia Związku Ra-

dzieckiego na Targach odbył 
się wczoraj koktejl w pawilo­
nie ‘radzieckim z udziałem 
radcy handlowego Ambasady 
ZSRR Ewgenija Babarina, mi­
nistra przemysłu Mołdawskiej 
SRR — Aleksandra Niecza 
jenki, wystawców radziec 
kich i przedstawicieli konsula 
tu w Poznaniu oraz licznie za 
proszonych gości. Ze strony 
polskiej uczestniczyli m. in. 
minister handlu zagranicznego 
Janusz Burakiewicz oraz I se­
kretarz KW PZPR w Pozna­
niu Kazimierz Barcikowski.

WZROST WYMIANY Z CSRS
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Decyzje Rady Państwa
15 bm. odbyło się w Belwederze posiedzenie Rady Pań­

stwa, na którym ratyfikowano:
Umowę między Polską Rze- 

cząpospolitą Ludową a Nie­
miecką Republiką Demokra­
tyczną o stosunkach praw­
nych na wspólnej granicy pań
stwowej ( 
wzajemnej

oraz o współpracy i
pomocy

wach granicznych.
w spra- 
Stosunki

graniczne z ZSRR i Czechosło 
wacją uregulowane są analo­
gicznymi umowami ratyfikowa 
nymi przez Radę Państwa w 
1961 r. i 1969 r. Stosunki gra­
niczne z NRD regulowała do­
tychczas umowa z 1957 r. za- 
warta na szczeblu rządowym. 
Zastąpienie jej obecnie umo-

wą ratyfikowaną nadało tej re 
gulacji wyższą rangę oraz urno 
żliwiło uwzględnienie w treś­
ci obecnej umowy nowych po­
trzeb.

Porozumienie o przywilejach' 
i immunitetach Międzynarodo­
wej Agencji Energii Atomo­
wej. Analogiczną umowę raty­
fikowała Rada Państwa w
1969 r. w odniesieniu do

surowce (25,2
proc.) artykuły rolno-spożyw-

(6,1 proc.) oraz konsump-cze

materiały

roku bieżącego 
obustronna wy-

Założenia 
przewidują iż

ne

Na placu central 
nym MTP wiród 
licznych ekspo­
natów, wyróżnia 
ją się, nie tylko 
wysokością, urzą 
dzenia budowla-

Wybory w ZSRR

Manifestacja 
jednomyślności
Wybory do Rady Najwyższej 

w ZSRR przeszły w atmosfe­
rze wysokiej aktywności poli­
tycznej i były manifestacją nie 
złomnej jedności partii i naro­
du — tę myśl akcentuje cała 
poniedziałkowa radziecka pra­
sa centralna.

Całe numery dzienników po­
święcone są wyborom do Rady 
Najwyższej ZSRR.

Gazety publikują depeszę z 
pokładu „Sojuza-9”, w której 
jego załoga: Nikołajew i Sie- 
wastjanow oświadczają, że gło­
sują za dalszym rozkwitem so­
cjalistycznej ojczyzny, za par­
tią komunistyczna i za komu­
nizmem. Cale kolumny dzien­
ników wypełniają reportaże o 
przebiegu głosowania w róż-
nych 
Rad.

W
prasa

miejscowościach Kraju

wielkim

artykułach wstępnych 
Pisze o wyborach jako o

ogólnonarodowym

produkcji 
NRD.

cyjne wyroby przemysłowe 
(10,2 proc.).

PRZEDE WSZYSTKIM — 
MASZYNY

Obecne Targi stały się oka­
zją dla wystawców węgier­
skich do zaprezentowania swe 
go dorobku gospodarczego w 
ciągu 25-lecia nowego budow­
nictwa. Tym dobitniej więc 
ujawnia się w tej ekspozycji 
przeważający udział wyrobów 
przemysłu maszynowego, na 
których koncentruje się han­
dlowa oferta Węgier. Są to u-

Dokończenie na str. 2

Okazale prezentuje się na tego­
rocznych MTP polski przemysł 
motoryzacyjny. Nie brak tu no­
wości jak np- nowy nasz auto­
bus „Autosan". W ekspozycji wi 
dać też wyniki kooperacji mię­
dzynarodowej — przedstawiamy 
tu wiele wspólnie produkowa­
nych części i zespołów dla wy­

posażenia samochodów.
Fot. (2) — K. Przychodzkl

Nowe zbrodnie
soldateski w Wietnamie

Radziecki rekord

miana handlowa między Pol­
ską i CSRS wzrośnie o 14 proc. 
Ponad dwie trzecie czechosło­
wackiego eksportu stanowić 
mają maszyny, urządzenia 
przemysłowe i narzędzia, da-
lej materiały i surowce
oraz wyroby konsumpcyjne. 
Plan ten znajduje swój wyraz 
w obecnej ekspozycji CSRS na 
Targach. 23 centrale handlowe 
oferują tu odpowiadające tym 
założeniom towary.

Z czechosłowacką ofertą za­
poznał wczoraj dziennikarzy

w kosmosie
Kosmonauci radzieccy, płk 

Andrian Nikołajew i inż. po­
kładowy Witalij Siewastjanow 
pobili w poniedziałek rekord 
czasu pobytu w kosmosie na 
pokładzie statku „Sojuz-91’, 
rekord który dotychczas nale­
żał do Amerykanów.

O godzinie 14.36 czasu środ­
kowoeuropejskiego przebywali 
oni dokładnie o minutę dłu­
żej w kosmosie niż Frank Bor 
man i James Lovell, którzy 
przed 5-ma laty na pokładzie 
„Gemini-7” okrążali Ziemię do 
kładnie 13 dni, 18 godzin i 35 
min. (PAP)

Południowowietnamskie to­
warzystwo opieki nad matką i 
dzieckiem opublikowało doku­
ment demaskujący zbrodnie
imperialistów 
ich satelitów 
cywilnej.

Dokument

amerykańskich i 
wobec ludności

podkreśla, że od
szeregu lat wojska amerykań- 
sko-sajgońskie prowadzą ope­
racje karne, których ofiarami 
padają w większości wypad­
ków kobiety i dzieci. Np. na 
początku roku 1969 w delcie 
Mekongu w toku operacji 
„Express” wojska amerykań- 
sko-sajgońskie zabiły około 
3000 osób cywilnych. 2000 osób 
zabito, a 1880 zostało rannych 
w ciągu 11 miesięcy ubiegłego 
roku w prowincji Ben Tre.

PAP

Pompidou zyskuje
na popularności

szania eksportu a zwiększania im 
portu.

Wizyta parlamentarzystów
Jak wynika z ankiety przepro­

wadzonej przez francuski Insty­
tut Badania Opinii Publicznej, 58 
procent Francuzów jest zadowolo 
nych z rządów prezydenta Pom­
pidou, niezadowolonych jest 28 
procent, a 14 procent nie ma na 
ten temat ustalonej opinii.

W podobnej ankiecie przeprowa 
dzonej rok temu, „zadowolonych” 
z prezydenta Pompidou było 54 
procent ankietowanych.

mowy na temat współpracy gospo 
darczej, przemysłowej i nauko­
wej oraz na tematy polityczne.

Obrażeni kolonialiści

Deficyt W. Brytanii

Poniedziałek był drugim dniem 
pobytu na Wybrzeżu Gdańskim 
grupy parlamentarzystów włos­
kich. W towarzystwie przewodni­
czącego Wojewódzkiego Zespołu

Poselskiego w Gdańsku — Piotra 
Stolarka oraz innych posłów pol­
skich goście zwiedzili stocznię 
gdańską im. Lenina.

Ceausescu we Francji

Około 30 Francuzów repatriowa­
nych z Algierii zajęło w niedzielę 
stację telewizyjną w Bordeaux pro 
testując przeciwko nadanemu nie 
dawno programowi, w którym 
wzięli udział: były bojownik al­
gierskiego ruchu oporu oraz puł­
kownik spadochroniarzy fran­
cuskich. Ultrasi obrazili się i 
stwierdzili, że program był „wro 
gi” wobec nich.

planie mają przedsiębiorstwa 
pracujące na dużych, zwar­
tych poligonach typu poznań­
skiego osiedla Rataje, umożli­
wiających seryjne stawianie 
obiektów metodami uprzemysło 
wionymi. Natomiast przedsię­
biorstwa realizujące budowy 
rozproszone, jak np. PPB nr 4 

nawet wyprzedzają plan. 
'Zjawisko to warte jest głęb­
szej analizy, (pch)

święcie ludzi radzieckich.
„Chociaż jeszcze nie podsu­

mowano ostatecznych wyników
wyborów pisze dziennik
„Trud” — już teraz można z 
całą pewnością powiedzieć, że 
wybory były manifestacją peł­
nej jednomyślności wyborców. 
Świadczą o tym przekonująco 
liczne oświadczenia, jakie skła 
dali wyborcy podczas głosowa­
nia”. (PAP)

Jak zakomunikował brytyjski 
Board of Trade (ministerstwo han 
dlu zagranicznego), deficyt brytyj 
skiego bilansu handlowego wyniósł 
pod koniec maja br. 31 min fun­
tów szterlingów. Jest to najwyż­
szy wskaźnik ujemnego miesięcz­
nego bilansu handlowego w prze­
ciągu ostatniego roku.

Cyfra ta potwierdziła ponownie 
ujemną tendencję w bilansie han 
dlowym, która zaznaczała się już 
od początku br. z powodu zmniej

W poniedziałek przybył do Pary 
ża z 5-dniową wizytą oficjalną 
przewodniczący Rady Państwa 
SRR, pierwszy sekretarz KC RPK, 
Nicolae Ceausescu. Przeprowadził 
on z prezydentem Pompidou roz-

Demonstracja w Sajgonie
W niedzielę w Sajgonie odbyła 

się masowa manifestacja w związ 
ku z pogrzebem mnicha buddyj­
skiego, który w zeszłym tygodniu 
dokonał samospalenia na znak 
protestu przeciwko obecnemu re­
żimowi.

Uczestnicy procesji, która ciąg 
nęła się przez kilka kilometrów, 
nieśli plakaty z napisami: „goto­
wiśmy umrzeć za pokój, lecz nie 
za obce interesy”.

UNESCO i innych organizacji 
wyspecjalizowanych ONZ, do 
których Polska należy. Do za­
dań agencji, której dotyczy o- 
becnie ratyfikowane porozu­
mienie, należy organizowanie 
współpracy międzynarodowej 
dla popierania rozwoju poko­
jowego wykorzystania energii 
atomowej oraz kontrola prze­
strzegania postanowień układu 
o nierozprzestrzenianiu broni 
jądrowej.

Rada Państwa rozpatrzyła 
i przyjęła do wiadomości spra 
wozdania z działalności Naj­
wyższej Izby Kontroli i Pro­
kuratury PRL oraz informację 
o działalności Sądu Najwyższe 
go w 1969 r., podkreślając dal 
szy wielostronny postęp wpra 
cy organów kontroli państwo­
wej, wymiaru sprawiedliwości 
i organów ścigania.

Przedłożone materiały i oprą 
cowania NIK dostarczyły wie 
lu cennych informacji pozwa­
lających na analizę i ocenę 
działalności administracji pań 
stwowej i gospodarczej.

W zaleceniach dotyczących 
zwalczania przestępczości Ra­
da Państwa zwróciła szczegól­
ną uwagę na konieczność roz­
wijania wielostronnych środ­
ków zapobiegających prze­
stępstwom oraz eliminujących 
źródła sprzyjające ich powsta 
waniu. Skuteczne eliminowa­
nie wszelkiego rodzaju prze­
stępczości, nadużyć, marno­
trawstwa i naruszeń ładu spo 
łecznego wymaga obok plano­
wej i harmonijnej współpracy 
wszystkich organów państwo­
wych, instytucji i organizacji, 
również szerokiego zaangażo­
wania się całego społeczeństwa 
na rzecz walki przeciwko zja­
wiskom, które zasługują na 
powszechne potępienie.

Rada Państwa mianowała 
ambasadorem nadzwyczajnym 
i pełnomocnym Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej w Re­
publice Boliwii Bernarda Bog 
dańskiego. Funkcję tę bedzie 
on pełnił obok stanowiska 
ambasadora nadzwyczajnego i 
pełnomocnego w ‘ Republice 
Argentyny i Wschodniej Repu 
blice Urugwaju, na które zo­
stał mianowany 27 lipca 1966r. 
i 22 grudnia 1967 r. (PAP)
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Nagrody 
dla dziennikarzy

W poniedziałek odbyła się w 
Warszawie uroczystość wręczę 
nia nagród Stowarzyszenia 
Dziennikarzy Polskich za twór 
czóść i dziennikarską w roku 
1969.

Nagrody im. Bolesława Pru­
sa za całokształt twórczości 
dziennikarskiej, ze szczegól­
nym uwzględnieniem publika­
cji na temat ziem zachodnich 
przyznano: Edmundowi Os- 
mańczykowi — Polskie Radio, 
Wiesławowi Rogowskiemu — 
„Głos Szczeciński” i Ryszardo 
wi Wojnie „Życie Warszawy”.

Nagrodę im. Juliana Bruna 
otrzymała Ewa Owsiany — 
„Gazeta Krakowska”.

Zabierając głos podczas uro 
czystości przewodniczący ZG 
SDP red. Stanisław Mojkow- 
ski podkreślił olbrzymią rolę i 
znaczenie pracy dziennikar­
skiej zaangażowanie i aktyw­
ność dziennikarzy w procesie 
konsolidacji społeczeństwa wo 
kół partii.

Na uroczystość przybył sek-
retarz KC PZPR 
Olszowski. (PAP)

Stefan



Polska — NRD

Dalszy wzrost współpracy
Nacjonalizacja 

w Sudanie Krajowy Zjazd Poligrafików

gospodarczej i naukowej
Dzienniki chartumskie opu­

blikowały w poniedziałek de­
cyzję przewodniczącego Sudań 
skiej Rady Rewolucyjnej, gen. 
el—Nimeiri, o nacjonalizacji 10

W poniedziałek rozpoczął dwudniowe obrady w gmachu 
ZNP w Warszawie XXII Krajowy Zjazd Związku Zawodo­
wego Pracowników Poligrafii. Na zjazd przybyli: sekretarz 
KC PZPR — Stefan Olszowski,kierownik Wydziału Kultury 
KC PZPR — Wincenty Krasko, wiceprzewodniczący CRZZ 
— Wacław Tułodziecki.

Wspólny komunikat polsko-niemiecki

towarzystw 
nia 23 firm 
danie.

i konfiskacie mie- 
działających w Su

W dniach od 11 do 14 czerwca 1970 roku odbyła się w Ber­
linie 10 sesja Komitetu Współpracy Gospodarczej i Nauko­
wo-Technicznej między PRL i NRD. Delegacji polskiej prze­
wodniczył wiceprezes Rady Ministrów Eugeniusz Szyr, dele­
gacji NRD zastępca przewodniczącego Rady Ministrów dr 
Kurt Fichtner. Na zakończenie obrad ogłoszony został nastę­
pujący wspólny komunikat 10 sesji:

Z okazji 10-lecia istnienia 
wspólnego komitetu współpra­
cy gospodarczej, przewodniczą 
cy obu sekcji podkreślili donios 
ły wpływ dotychczasowej dzia 
lalności komitetu na wszech­
stronny rozwój i pogłębienie 
współpracy gospodarczej i nau 
kowo-technicznej między obu 
krajami, stwierdzając jedno­
cześnie, że osiągnięte wyniki 
w dziedzinie gospodarczej ma 
ją duże znaczenie polityczne 
dla utrwalenia socjalistyczne­
go ustroju społecznego w NRD 
i PRL, jak i dla umocnienia 
całej wspólnoty państw socja­
listycznych. Obie strony stwier 
dziły pełną zgodność poglądów 
kierownictwa partyjnego i pań 
stwowego obu zaprzyjaźnio­
nych krajów we wszystkich 
podstawowych problemach po­
litycznych.

W oparciu o wspólnotę inte­
resów w budownictwie socja­
lizmu Polska Rzeczpospolita 
Ludowa i Niemiecka Republi­
ka Demokratyczna będą umac 
niać również w przyszłości 
współpracę we wszystkich in­
teresujących oba kraje dziedzi 
nach.

wymiany doświadczeń na polu 
gospodarki materiałowej.

Protokół 10 sesji Komitetu 
Współpracy Gospodarczej i 
Naukowo-Technicznej między 
PRL i NRD został podpisany 
14 czerwca 1970 r. przez wice 
prezesa Rady Ministrów PRL 
Eugeniusza Szyra i zastępcę 
przewodniczącego Rady Mini­
strów NRD dr Kurta Fichtne- 
ra.

Obrady przebiegały w duchu 
przyjaźni i wzajemnego zro­
zumienia.

W centrum obrad 10 sesji 
znajdowały się problemy roz­
woju daleko idącej kooperacji 
naukowej i produkcyjnej.

W toku obrad sesji stwier­
dzono także, że w wyniku roz 
woju wielostronnej współpra­
cy gospodarczej i naukowo- 
technicznej wymiana towaro­
wa między obu krajami wzros 
ła w 1970 roku 2,5 krotnie w 
porównaniu z rokiem 1960. W 
tym samym okresie zasadni­
czej zmianie uległa struktura

transportowych dla budownic 
twa, wyrobów elektrotechniki, 
elektroniki oraz przemysłu che 
micznego gwarantują stabilne, 
długoterminowe i ciągłe zaopa 
trzenie gospodarki narodowej 
obu naszych krajów w te wy­
roby. (PAP)

Dzienniki 
prowadziły

piszą, że firmy te 
sprzeczną z pra-

wem działalność, uchylały się 
od płacenia podatków, potajem 
nie przerzucały swe kapitały za 
granicę oraz utrzymywały sto­
sunki z kołami imperialistycz­
nymi i syjonistycznymi. (PAP)

Referat programowy wygło­
sił przewodniczący ZZPP — 
Jerzy Cichoński. Poddał on oce 
nie działalność Związku w 
ostatnich trzech latach, a na­
stępnie omówił jego węzłowe 
zadania w nowej kadencji.

Okres minionych trzech lat 
— stwierdził J. Cichoński — 
był pomyślny dla przemysłu 
poligraficznego. Zwiększyła
się baza produkcyjna od

wzajemnej wymiany towaro-

Na odcinku przemysłu che­
micznego dalsza współpraca 
obejmie w szczególności koope 
racje w zakresie importu i bu 
dowy urządzeń chemicznych 
dla kompleksowego przerobu 
ropy naftowej i gazu ziemne­
go oraz specjalizację produk­
cji wyrobów przemysłu chemi 
cznego.

wej. Udział maszyn i urządzeń 
w eksporcie PRL do NRD 
wzrósł z 12 do 47 proc, z NRD 
do PRL z 46 do 56 proc. Proto 
kół o wymianie towarowej na 
1970 rok przewiduje dalszy 
wzrost wymiany towarowej o 
około 12 proc, w stosunku do 
1969 roku. Porozumienie o koo 
peracji w dziedzinie produkcji 
i badań naukowych zawarte
na lata 1971 — 
dobre warunki 
go rozszerzenia

1975 
dla

stwarza 
dalsze-

współpracy

Wybory w NRF 
nie przyniosły rozstrzygnięcia 
Korespondent PAP, red. Leonard Kaszycki pisze: Wyni­

ki niedzielnych wyborów do landtagów — parlamentów 
krajowych Nadrenii Północnej-Westfalii, Dolnej Saksonii i 
Saary, stanowią dla obywatela NRF swojego rodzaju sen­
sację. Przy tak wyraźnie zarysowanych frontach politycz­
nych, jaki wyborcy zachodnioniemieckiemu prezentowały z 
jednej strony partie rządzące SPD i FDP, a z drugiej CDU i
CSU, wybory — potwierdzając 
tendencję do dwuparlyjności — 
rozstrzygnięcia.
Wszystko wskazuje raczej 

na to, że utrudniły one pozy­
cje rządu złożonego z socjalde 
mokratów i liberałów, ponie­
waż partia SPD poniosła nie­
wielkie straty, a FDP z kolei 
znalazła się na krawędzi ta­
kiej porażki, która groziła jej 
wyeliminowaniem ze wszyst­
kich trzech parlamentów kra­
jowych.

Z kolei Partia Chrześcijań- 
sko-Demokratyczna CDU, któ­
ra prowadziła walkę wyborczą 
w nadziei, iż ułatwi jej ona 
powrót do władzy w rządzie 
centralnym w Bonn, uzyskała 
wprawdzie przyrost głosów 
we wszystkich trzech krajach 
objętych wyborami, nie tak 
wysoki jednak, aby mogło to
spowodować poważniejsze

obserwowaną już dawniej 
nie przyniosły wyraźnego

Rząd Brandta Scheela
podkreślał wielokrotnie, iż po­
lityka porozumienia z krajami 
socjalistycznymi jest jedyną 
alternatywą dla NRF w obec­
nej sytuacji międzynarodowej. 
Kanclerz Brandt uzyskał dla 
tej polityki poparcie prawie 
połowy ludności NRF. (PAP)

1967 r. rozpoczęła produkcję 
nowo wybudowana drukarnia 
akcydensowa w Warszawie, 
rozpoczęto pracę w nowym 
skrzydle budynku drukarni 
akcydensowej w Łodzi; w 1968 
roku oddano do użytku Rze­
szowskie Zakłady Graficzne, 
część cieszyńskiej drukarni 
wydawniczej, drukarnię CRS 
„Samopomoc Chłopska” w 
Inowrocławiu, dział offsetowy 
w PZWS w Łodzi oraz dział 
rotograwiurowy w Prasowych 
Zakładach Graficznych RSW 
„Prasa“ w Katowicach, w la­
tach 1967—69 wzrosły też 
średnie place pracowników fi­
zycznych i umysłowych zatrud 
nionych w przemyśle poligra­
ficznym.

Szybki rozwój przemysłu po 
ligraficznego w naszym kraju 
— powiedział J. Cichoński — 
dyktuje potrzebę podejmowa­
nia rozlicznych przedsięwzięć 
organizacyjnych. Do najważ­
niejszych należy obecnie zali­
czyć stworzenie systemu gwa­
rantującego poprawę efektyw-

ności gospodarzenia. Stąd też 
wielka rola samorządu robot­
niczego, który winien sprzy­
jać wszelkim inicjatywom pra 
cowników zmierzającym do 
uzyskiwania lepszych efektów 
gospodarczych.

Nad referatem wywiązała 
się dyskusja, która kontynuo­
wana będzie we wtorek.

W drugim dniu obrad doko­
nany zostanie wybór nowego 
Zarządu Głównego Związku 
Zawodowego Pracowników Po 
ligrafii oraz powzięte zostaną 
uchwały. (PAP)

MTP

Podobno będzie lepiej

Dokończenie ze str. 1
rządzenia dla przemysłu che­
micznego, liczne maszyny rol­
nicze, elektronika, mechanika 
precyzyjna, środki transportu 
ze znanymi autobusami ikarus 
i samochodami ciężarowymi 
oraz maszyny włókiennicze i 
tekstylne.

14 węgierskich central pre­
zentuje tu w sumie 500 różno­
rodnych wyrobów, pochodzą­
cych ze 120 fabryk. Wśród 
tych eksponatów nie zabrakło 
oczywiście i artykułów masowe 
go użytku, zwłaszcza z dziedzi 
ny elektrotechniki. Łącznie wy 
roby te stanowią 15 proc, ofer­
ty węgierskiej na MTP. Infor­
mował o tym wczoraj dzien­
nikarzy radca handlowy Am-
basady Węgierkiej Gyula

Ośrodki wypoczynkowe 
czeka jq już na turystów

Mizsak, podczas konferencji 
prasowej.

Komitet przyjął do wiado­
mości sprawozdanie zastępców 
przewodniczących organów pla 
nowania o stanie przygotowań 
do zakończenia drugiego etapu 
koordynacji planów gospodar­
czych PRL i NRD na okres 
1971 — 1975 i ocenił, że wza­
jemne dostawy towarów zosta 
ły już na ten okres w więk­
szości uzgodnione, a główne 
kierunki kooperacji naukowej 
i produkcyjnej ustalone.

między obu krajami. Uzgodnio 
ne między odpowiednimi zjed 
noczeniami przemysłowymi, 
kombinatami i przedsiębior­
stwami handlu zagranicznego 
— na okres 1971 — 1975 — dłu 
goterminowe umowy koopera­
cyjne i specjalizacyjne w dzie 
dżinie przemysłu budowy ma­
szyn, urządzeń dźwigowych i

zmiany w dotychczasowych u- 
kładach politycznych i uspra­
wiedliwiało jej ambicje zmie­
rzające do obalenia rządu 
Brandta — Scheela. Niedziel­
ne wybory nie zmieniają więc 
chwilowo nic w sytuacji pa­
nującej we władzach central­
nych NRF, ani w parlamencie.

Zasadnicze pytanie dotyczy 
wpływu jaki niedzielny „ple­
biscyt” może mieć na dalszą 
politykę zagraniczną NRF.

Wyniki ankiety I.G.M

Komitet sprecyzował odpo­
wiednie wytyczne dla dalszej 
pracy w tej dziedzinie.

Obie strony dały wyraz prze 
konaniu o szczególnej donios­
łości wymiany doświadczeń w 
zakresie problemów kształto­
wania ekonomicznego systemu 
socjalizmu w obydwu kra­
jach. W związku z tym, z apro 
batą przyjęto program central 
nych organów planowania w 
zakresie współpracy w tej dzie 
dżinie.

Uzgodniono również podję­
cie ścisłej wymiany doświad­
czeń w dziedzinie zastosowa­
nia modeli matematyczno-eko 
nomicznych przy planowaniu i 
zarządzaniu gospodarką, jak i

„Koziołki" płacq
1, 15, 19, 25, 42 (33)

W 683 Poznańskiej Grze Liczbo­
wej „Koziołki”, której losowanie 
odbyło sie w dniu 14 bm., wpłynę­
ło 308.931 zakładów wartości 
926.731,— zł. Fundusz wygranych 
wynosi: 509.736,— zł. Nie stwierdzo 
no wygranych I i II stopnia. Fun­
dusz na wygrane I stopnia w na­
stępnych grach wynosi: 500.000,— zł.

Stwierdzono: 33 „czwórki” po
4.6*9,— zł 
po zł 174.

82 „trójki premiowane’ 
493 „trójki” po zł 74,—

1.923 „dwójki premiowane” 
26,—; 21.777 „dwójek” po :

’ po zł 
zł 6,—.

Losowanie 684 gry odbędzie się w 
dniu 21 bm. o gcdz. 12 na Starym
Rynku w Poznaniu.

K4106

Toto-Lotek
14, 17, 22, 25, 45, 46 (24)
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Dzisiejszy serwis Informacyjny 
ooracował Olołerd Błażewicz.

' WIELKOPOI SR >
16 VI 1976 Nr 141 (81*5)

Rozpoczął się sezon 
poczynkowych całego 
stów i wczasowiczów, 
czów przybywających

letnich urlopów. Do ośrodków wy-
kraju napływają pierwsze fale tury- 
Do dyspozycji turystów i wczasowi-

blisko

Dzięki 
dwóch

83 tys. miejsc
na Warmię i 
noclegowych.

oddaniu do użytku 
pawilonów noclego-

wych PTTK w Iławie i 4 
schronisk młodzieżowych w No 
wym Mieście, Lubawie, Pie­
niężnie i Kutach ilość miejsc 
noclegowych wzrosła w porów
naniu z ubr. 
Ponadto do 
szyła się

o przeszło 2 tys.
13 tys. zwięk- 
liczba kwater

Mazury przygotowano

łożony 
arterii

on jest przy głównej
komunikacyjnej Gdańsk 

— Gdynia, niedaleko plaży, w
dzielnicy Kamienny Potok. W 
ciągu sezonu letniego z usług 
kombinatu — hotelu, restau­
racji, campingu — będzie 
mogło skorzystać ok. 100 tys. 
osób.

OFERTA THYSSENA
Grupa przedsiębiorstw kon­

cernu Thyssena (NRF) należy 
do stałych wystawców na 
MTP. Jak wyjaśniał przedsta­
wiciel działu eksportu Heinz 
Dickmann, koncern reprezen­
tuje na Targach 8 przedsię­
biorstw, które oferują m. in. 
stal szlachetną, antykorozyjną, 
wyroby walcowane, artykuły 
spawalnicze itp.

W ramach współpracy z tar­
gowym Biurem Informacji 
Technicznej przedstawiciele 
Thyssena wygłoszą kilka refe­
ratów, które mogą zaintereso­
wać polskich specjalistów.

Postulaty mieszkaniowe 
młodych małżeństw

Interesujące badania na zlecenie spółdzielczości mieszka­
niowej ukończył niedawno Instytut Gospodarki Mieszkanio­
wej. Dotyczyły one sytuacji, Potrzeb i wymagań mieszkanio­
wych młodych małżeństw, kandydatów do spółdzielni mieszka 
niowych. Wyniki badań dostarczyły wielu ciekawych danych o 
jednej z najliczniejszych grup przyszłych spółdzielców — mło 
dych małżeństw do lat 30, które stanowią ponad 30 proc, ogó­

łu ubiegającego się o spółdziel cze mieszkania.
Wśród badanej grupy kandy przeciętnie kandydaci do spół-

datów najliczniej reprezento­
wani byli pracownicy fizyczni 
— stanowili oni ok. 55 proc, o- 
gółu, zaś 40 proc, to pracowni­
cy umysłowi.

Badania stawiały sobie za 
cel otrzymanie odpowiedzi na 
pytanie, w jakiej mierze zapo­
trzebowanie młodych mał­
żeństw na mieszkania ma na 
celu poprawę znośnych obec­
nie warunków, a w jakim stop 
niu rozwiązanie podstawowego 
problemu posiadania samo­
dzielnego mieszkania. Z uzyska 
nych odpowiedzi wynika, iż
kandydujące do 
młode małżeństwa 
wiązać właśnie

spółdzielni 
pragną roz- 
podstawowe

swoje trudności mieszkaniowe. 
Aż 91 proc, ogółu badanych 
stara się bowiem o uzyska­
nie pierwszego samodzielnego 
mieszkania. Tylko 9 proc, ubie­
gających się o spółdzielczy lo­
kal miało do dyspozycji samo­
dzielne mieszkanie, (u rodzi­
ców zamieszkiwała ponad poło 
wg objętych badaniami). O 
trudnych warunkach, w jakich 
mieszkają młode małżeństwa 
świadczy fakt, że 70 proc, zaj­
muje pomieszczenia pozbawio­
ne łazienek, a ok. 40 proc. — 
wodociągów.

Wyniki badań dowodzą, iż 
młode małżeństwa z wielu 
względów znajdują sie w gor­
szej sytuacji materialnej niż

dzielni. Ok. 25 proc, badanych 
wykazuje się dochodami poni­
żej 800 zł na osobę w rodzinie, 
a jedynie 18 proc, powyżej 
1.500 zł.

Jeśli chodzi o potrzeby i ży­
czenia młodych małżeństw, to 
cechują je na ogół krytyczne 
postawy w stosunku do stan­
dardu obecnych mieszkań spół 
dzielczych, a także rozplanowa 
nia i rozkładu powierzchni lo­
kali. Większość osób objętych 
badaniami gotowa jest poprzeć 
swe postulaty o podwyższenie 
standardu spółdzielczego miesz 
kania dodatkowymi nakładami 
finansowymi.

Naukowcy przeprowadzający 
badania interesowali się rów­
nież związkami między warun 
kami mieszkaniowymi mło­
dych małżeństw a kształtem 
rodziny. Okazuje się, iż trudne 
warunki mieszkaniowe nie po­
wstrzymują na ogół młodych 
od zawarcia związku mał-
żeńskiego, 
nia dzieci, 
ją rozwój

ani od posiada- 
niemniej hamu- 
rodziny. Okazu-

je się bowiem, iż większość 
dysponujących własnym miesz 
kaniem lub samodzielnym po­
kojem, posiada dzieci, co jest 
zjawiskiem znacznie rzadszym 
wśród małżeństw zamieszkują 
cych u rodziny, lub w czaso­
wo odnajmowanych pomiesz­
czeniach. (PAP)

prywatnych.
Na najważniejszych szlakach 

turystycznych czynnych będzie 
30 pól namiotowych i 200 częś 
ciowo zagospodarowanych pól 
biwakowych, z których jedno­
razowo będzie mogło skorzy­
stać ok. 13 tys. turystów. W 
tym roku przybędzie również 
16 nowych zakładów gastrono­
micznych o łącznej liczbie 800 
miejsc konsumpcyjnych.

Do przyjęcia blisko 
rzeszy turystów i 
wiczów przygotowuje 
mia Krakowska. Z

13 min 
wczaso- 
się Zie- 
myślą o

nich czyni się starania o dal­
sze zwiększenie bazy noclego­
wej. Oblicza się, że w br. przy 
będzie ok. 4 tys. nowych 
miejsc i tym samym baza noc 
lęgowa przekroczy 200 tys. łó 
żek. Turyści wędrujący górski 
mi szlakami będą dysponowa­
li przeszło 10 tys. miejsc w 
schroniskach, domach wyciecz 
kowych i stacjach turystycz­
nych PTTK. Ponieważ chęt­
nych do korzystania z tych 
obiektów jest co roku znacz­
nie więcej niż miejsc postano 
wiono, że przy najczęściej od­
wiedzanych schroniskach m. in. 
na Turbaczu w Gorcach i Pil- 
sku w Beskidach urządzi się 
pola namiotowe.

Trwa rozbudowa sopockiego 
kombinatu turystycznego. Po-

Papież spotka się 
z Brandtem

Jak zakomunikowano w po­
niedziałek w Watykanie, kan­
clerz NRF Willy Brandt zosta 
nie przyjęty na oficjalnej 
audiencji przez papieża Pawła 
VI 13 lipcą br. Kanclerz 
Brandt przebywać będzie w 
tym czasie z wizytą oficjalną 
we Włoszech, którą rozpocznie 
10 lipca. Jest to pierwszy ofic­
jalny komunikat watykański 
na temat zapowiadanego już 
ze źródeł bońskich spotkania 
kanclerza Brandta z papieżem 
Pawłem VI. (PAP)

Coraz większym 
niem u turystów 
górnośląska niecka

powodze- 
cieszy się 
węglowa.

W ciągu maja i pierwszych 
dni czerwca przebywało tu 
ponad 15 tys. wycieczkowi­
czów z całego kraju. Główną 
atrakcję stanowiło dla nich 
zwiedzanie kopalni węgla, 
sztolni „Czarny Pstrąg” w sta 
rej kopalni kruszców srebra i 
ołowiu w Tarnowskich Górach.

PAP

Witamy 
prezydenta Indii 

Dokończenie ze str. 1

W roku 1952 został człon­
kiem parlamentu centralnego, 
a od 1952 do 1954 r, był mini­
strem pracy w rządzie central­
nym.

V. V. Giri był następnie gu­
bernatorem stanu Uttar Pra-
desz 
rem 
oraz 
sore

W

(1957—1960), gubernato- 
stanu Kerala (1961—1965) 
gubernatorem stanu My- 
(1965—1967).
wyborach prezydenckich

w 1967 r. V. V. Giri kandyduje 
na wiceprezydenta i odnosi o- 
gromny sukces. Jako wicepre­
zydent pełni, zgodnie z konsty 
tucją, funkcję przewodniczące­
go izby wyższej.

Po śmierci prezydenta Zakir 
Hussaina,'w maju 1969 r. V. V. 
Giri został zaprzysiężony jako 
urzędujący prezydent Indii. W 
lipcu zrezy^iował z funkcji, 
aby móc ubiegać się. jako nie 
zależny kandydat o wybór na 
prezydenta Republiki. 16 sierp 
nia 1969 r. kolegium elektor- 
skie (członkowie obu izb par­
lamentu centralnego i zgroma­
dzeń ustawodawczych stanów), 
dokonało wyboru V. V. Giri na 
prezydenta. Kontrkandydatem 
w tych wyborach był przedsta 
wiciel prawicy S. Reddy.

V. V. Giri został zaprzysię­
żony jako czwarty prezydent 
Republiki Indii 24 sierpnia 1969 
roku. (PAP)

MITSUBISHI — PO RAZ

Nieraz 
kto chce 
światem

PIERWSZY
pisaliśmy o tym. że 
handlować z całym 
musi wystawiać i w

Poznaniu. Dowodem tego jest 
japoński koncern Mitsubishi 
Shoi Kaisha, który zgłosił po 
raz pierwszy swój udział w 
MTP.

Przedstawiciel koncernu Y. 
Taoka wyjaścił, że jest to fir­
ma o stuletniej tradycji, spe­
cjalizująca się w produkcji o- 
brabiarek, wyrobów metalo­
wych i chemicznych, także ar­
tykułów powszechnego użyt­
ku. Ekspozycja ta ma zapo­
znać naszych handlowców z 
możliwościami eksportowymi 
firmy i jej propozycjami ko­
operacji. Przewidziany jest 
także przyjazd japońskich de­
legacji po Targach dla podję­
cia szczegółowych rozmów.

(zs)

200 rannych

\ Smutny bilans

Sześć osób zabitych, 200 rannych, 
szkody materialne sięgające kilku 
nastu tysięcy dolarów — oto 
smutny bilans piłkarskich demon 
stracji, które odbyły się w Meksy 
ku. Po zwycięstwie drużyny 
Meksyku nad Belgią, ok. milion 
mieszkańców stolicy wyszło na uli 
ce miasta. Zabawy trwały do bia­
łego rana. Sparaliżowany został 
ruch kołowy. Do wiwatujących ki 
biców przyłączyły się grupy chu­
liganów, wykorzystując okazję do 
różnego rodzaju „rozróbek”. Chu­
ligani niszczyli samochody, podpa 
lali motocykle' Kilkuset osobowa 
banda wtargnęła do lokalu Jua­
rez, demolując go całkowicie. 
Szkody oblicza się na 6 tys. dola­
rów.

Chuligani opanowali miejskie 
środki lokomocji, którymi jeździli 
aż do rana. Policja nie interwenio 
wała.

Podobne demonstracje odbyły 
się także w Guadalajarze. Tam je­
dnak policja zdecydowanie wkro­
czyła do akcji, aresztując ok. 100 
osób, (o-b)
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Eksportowy przemysł
Przemysł okrętowy, stwo­

rzony od podstaw w Pol 
sce Ludowej, obchodzi w 

tych dniach piękny jubileusz 
przekazania do eksploatacji ty 
sięcznego statku zbudowanego 
w polskich stoczniach. Te ty­
siąc statków, zbudowanych w 
stoczniach Gdańska, Gdyni i 
Szczecina, tworzy w sumie o- 
gromną, bo liczącą blisko 4,5 
tys. DWT nośności flotę, pły­
wającą po morzach i oceanach 
pod banderą Polski i ponad 20 
innych państw. Może się więc 
nasze okrętownictwo wykazać 
chlubnym i wymownym dorob 
kiem wiele znaczącym w ca­
łokształcie powojennych osiąg 
nięć gospodarczych Polski, a 
także poważnie liczącym się w 
świecie.

Dorobek ten na tym większą 
zasługuje uwagę, że start od­
bywał się w warunkach ol­
brzymich zniszczeń wojennych, 
braku odpowiedniego zaplecza 
przemysłowego i kadr fachów 
ców, bez tradycyjnie niezbęd­
nych doświadczeń w tak skom 
plikowanej dziedzinie produk­
cji, jaką jest budowa morskich 
jednostek pływających. Stąd 
też niezwykle szybkie tempo 
uruchomienia, a następnie dy­
namicznego rozwoju budowni­
ctwa okrętowego w Polsce, opa 
nowanie w wyjątkowo krót­
kim czasie trudnej sztuki bu­
dowy wielu typów statków o 
wysokich walorach technicz­
no-eksploatacyjnych, zaprojek 
towanych i skonstruowanych 
przez polskich inżynierów, 
wreszcie szybkie i skuteczne 
wejście na rynki światowe w 
warunkach ostrej konkurencji, 
stanowi jeden z największych 
sukcesów przemysłowych okre 
su powojennego, nie mające­
go właściwie odpowiednika w 
skali światowej. Zauważmy bo 
wiem, że o ile w latach 1952— 
1964 światowa produkcja okrę 
towa wzrosła o 131 proc., to w 
Polsce wskaźnik ten wyniósł 
540 proc. Dzięki temu udział 
Polski w światowej produkcji 
okrętowej zwiększył się z 0,9 
proc, w 1952 r. do 2,5 proc, w 
r. 1968.

Dynamiczny rozwój przemy 
słu okrętowego stworzył pod­
stawy rozwoju polskiej floty 
handlowej i rybackiej. Ta o- 
statnia w całości, a handlowa 
w 3/4 składa się ze stat­
ków zbudowanych w stocz­
niach krajowych. Polski prze­
mysł okrętowy jest — niemal 
od początku swego istnienia 
— przemysłem eksportowym. 
Z tysiąca zbudowanych stat­
ków — 660, o łącznej nośnoś­
ci ponad 3,3 min DWT, a więc 
75 proc, całości wypródukowa 
nego tonażu, pływa pod bandę 
rami armatorów zagranicznych. 
Szczególne miejsce przypada 
tutaj Związkowi Radzieckie­
mu, tradycyjnie już najpoważ 
niejszemu odbiorcy wyrobów 
polskich stoczni. W kronikach 
roku ubiegłego odnotowano 
przekazanie przez Stocznię 
Gdańską im. Lenina przemy­
słowej bazy rybackiej m/s ,.So 
wietskoje Zapolarie", w której 
zawarta była 2-milionowa to­
na nośności statków 
nych dła armatora radzieckie­
go. wieńczącą 20 lat eksportu 
statków do ZSRR. Zresztą ju­
bileuszowym tysięcznym stat­
kiem jest taka sama baza ry­
backa. o nośności 10 tys. DWT, 
noszącą nazwę m/s „Nowaja 
Ładoga” i przeznaczona rów­
nież dla armatora radzieckie­
go-

Na Związek Radziecki przy­
pada 78.8 proc, polskiego 
eksportu statków. Inne kraje 
socjalistyczne — Czechosłowa 
cja, ChRL, Rumunia, Kuba i 
Albania — były odbiorcami 
7.6 proc, wyeksportowanego to 
nażu. Pozostałe zaś 13.6 proc, 
produkcji polskich stoczni prze

CAF — Uklejewski

M/S „Nowaja Ładoga” — baza 
rybacka wybudowana dla arma­
tora radzieckiego — jest tysięcz 
nym statkiem z polskich stoczni. 
Zaszczyt przekazania jubileuszo­
wej jednostki przypadł załodze 

Stoczni Gdańskiej im. Lenina.

jęli armatorzy z krajów kapi­
talistycznych, m. in. W. Bryla 
nii, Francji, Norwegii, Szwaj­
carii, Turcji, Brazylii, Meksy­
ku, Indii, Indonezji, Iranu i 
ZRA. Na szczególne podkreślę 
nie zasługuje przy tym szyb­
ko rosnący w ostatnich latach 
eksport polskich statków do 
strefy dolarowej. W ub. r. u- 
zyskaliśmy z tej strefy dwu­
krotnie wyższe wpływy dewizo 
we niż w 1968 r.

Eksport przemysłu okrętowe 
go ma bardzo duże znaczenie 
dla gospodarki narodowej, sta 
nowi bowiem 16 proc, całego 
krajowego eksportu w grupie 
maszyn i urządzeń. Pod wzglę 
dem wysokości wpływów dewi 
zowych zajmuje on w tej gru 
pie pierwsze miejsce, a w 
strukturze całego polskiego 
eksportu (5,6 proc, uzysku dewi 
zowego) — miejsce trzecie, po 
przemyśle węglowym (12.5 
proc.) i hutniczym (6,7 proc.).

Ilościowemu rozwojowi pro­
dukcji i eksportu naszego prze 
mysłu okrętowego towarzyszą 
bardzo istotne zmiany jakoś­
ciowe. Dotyczą one zarówno 
konstrukcji budowanych stat­
ków, jak i technologii ich 
wytwarzania. I tak na przy­
kład Stocznia Szczecińska im. 
A. Warskiego budowała w la 
tach 1963—66 masowce o noś 
ności 14.500 DWT, później 
15,600 DWT, by w ubr. dopro­
wadzić ich wielkość do 24 600 
DWT. Zaś w kwietniu br. stocz 
nia ta zwodowała masowiec 
m/s „Powstaniec Śląski”, będą 
cy pierwszym z serii 32- 
tysięczników. Czołowa w świe­
cie lokata polskiego przemy­
słu okrętowego w dziedzinie 
produkcji statków rybackich 
jest główną zasługą Stoczni 
Gdańskiej im. Lenina. Budo­
wane w tej stoczni, w wyso­
kim stopniu uprzemysłowione 
bazy rybackie, trawlery — 
przetwórnie i trawlery — za- 
mrażalnie zyskały sobie roz­
głos i uznanie wśród użytków 
ników krajowych i zagranicz­
nych. Również Stocznia im. 
Komuny Paryskiej w Gdyni 
zanotowała wiele sukcesów w 
budowie trawlerów rybackich, 
eksportowanych z powodze­

ia

Wielkopolska gastronomia na turystycznych szlakach
IT7 każdą pogodną niedzie- 
yy lę tłumy mieszkańców 

miast spragnione słoń­
ca i zieleni, ciągną do miejsc 
wypoczynku. Terenów wcza- 
sowo-rekreacyjnych z każdym 
rokiem przybywa. Zaczęliśmy 
wreszcie doceniać walory wićl 
kopolskiego krajobrazu i ko­
rzyści, jakie niesie ze sobą 
rozwój turystyki. Chcemy, aby 
nasza kraina, bogata w jezio­
ra i lasy stała się rajem tury­
stów. Dotychczas jednak nie 
mogliśmy jeszcze ochrzcić jej 
tym mianem. Bo cóż to za raj, 
jeśli człowiek może sycić się 
do woli urokiem krajobrazu, 
ma natomiast często pusty żo­
łądek. Coraż niechętnie) lu­
dzie zabierają ze sobą koszyki 
z własnym prowiantem. To do 
datkowy balast w podróży, a 
ponadto znudziły się już zimne 
jaja na twardo, kiełbasa, po­
puszczone papiery. Chcialoby 
się zjeść prosty, ale solidny po 
siłek w jakimś lokalu gastro­
nomicznym.

Długo nasz handel nie po­
trafił wykorzystać szansy do­
skonałej przecież prosperity 
dła wielu placówek. W każ­
dym większym ośrodku two­
rzono wprawdzie zakłady zbio 
rowego żywienia, ale nie bra­
no pod uwagę perspektywicz­
nego nasilenia ruchu turystycz 
nego. O każdy wolny stolik, o 
każde miejsce trzeba było sta­

niem do Francji i W. Brytanii. 
Jeden z ostatnio budowanych 
typów tych trawlerów, ozna­
czonych symbolem B-411, spot 
kało szczególne wyróżnienie. 
Francuskie towarzystwo klasy 
fikacyjne Bureau Veritas przy 
znało im klasę AUT, oznacza­
jącą, iż jednostki te spełniają 
warunki kompleksowej auto­
matyzacji.

Przykładem postępu w dzie 
dżinie technologii wytwarza­
nia statków może być proces 
usprawniania ich wodowania. 
W 1950 r. w gdyńskiej „Komu 
nie” zastosowano po raz pierw 
szy w Polsce metodę bocznego 
wodowania, stanowiącą wów­
czas nowość w Europie. Stocz 
nia Gdańska ulepszyła następ 
nie tę metodę, wprowadzając 
układ rolek stalowych, zamiast 
płóz ślizgowych, co uprościło 
i zwiększyło bezpieczeństwo 
wodowania. Kolejnym etapem 
na drodze postępu stało się wo 
dowanie jednostek już w wy­
sokim stopniu wyposażonych 
— łącznie z silnikiem napędu 
głównego — w wyniku czego 
uzyskano znaczne skrócenie cy 
klu budowy statków.

Prawdziwym zaś ewenemen 
tem na skalę światową było 
opanowanie przez gdyńskich 
stoczniowców tzw. połówko­
wej metody budowy statków, 
polegającej na łączeniu na wo 
dzie dwóch oddzielnie zbudo­
wanych i zwodowanych części 
kadłuba. Metoda ta, wymaga­
jąca bardzo wysoki.ch umiejęt 
ności technicznych i organiza­
cyjnych, pozwala na lepsze wy 
korzystanie urządzeń do wodo 
wania, przyczynia się do wy­
datnego skrócenia cyklu pro­
dukcyjnego, i stwarza moż­
liwość budowy jednostek co 
najmniej dwukrotnie większych 
przy stosowaniu tradycyjnej 
technologii. Właśnie tą meto­
dą budowany jest największy 
w historii polskiego okrętow- 
nictwa statek — 55-tysięcznik 
m/s „Manifest Lipcowy”. A w 
niedalekiej przyszłości powsta 
wać będą jeszcze większe i 
coraz bardziej nowoczesne jed 
nostki oceaniczne.

JERZY MANOWSKI 

czać boje. Często niepotrzeb­
nie, bo okazywało się, że 
kuchnia i bufet świecą już 
pustkami.

Systematyczną poprawę no­
tuje się od czterech lat, kiedy 
to Wydział Handlu Prezydium 
WRN i poznański przemysł ga 
stronomiczny zaczęły zwracać 
większą uwagę na większy roz 
wój sieci placówek gastrono­

Gdzie na rybkę 
gdzie na gąskę

micznych i ich modernizację, 
przede wszystkim na szlakach 
turystycznych i w miejsco­
wościach rekreacyjno-wypo­
czynkowych. Na koniec maja 
tego roku 888 lokali różnych 
kategorii i pionów dysponowa­
ło w naszym województwie po 
nad 53 tysiącami miejsc kon­
sumpcyjnych. Dla porówna­
nia: w roku 1967 było ich 
tylko 40 tysięcy.

Ten niemały przecież 
wzrost w dalszym ciągu nie 
zaspokaja potrzeb, chociaż 
większość nowych placówek 
powstała z myślą o obsłudze

Jeszcze 3 miesiące temu 
zakładano, że nowy sys­
tem podwyżek płac i pre 

mii zostanie wprowadzony do 
przedsiębiorstw przemysło­
wych w jednolitym terminie — 
1 stycznia roku 1971. V Ple­
num KO PZPR krytycznie oce 
niwszy pierwszy etap przygo­
towań do tej reformy, skory­
gowało pierwotne założenia-

Od nowego roku, nowym 
systemem płac i premii będą 
mogły być objęte tylko te za­
kłady, które rzetelnie określą 
swoje rezerwy oraz komplekso 
wo uporządkują ewidencję i 
rachunkowość w celu uczynie­
nia swej gospodarki całkowi­
cie przejrzystej i wymiernej. W 
pozostałych zakładach, załogi 
będą mogły korzystać z walo­
rów nowego systemu płac i^pre 
mii dopiero po spełnieniu tych 
warunków.

W celu udzielenia pomocy 
przedsiębiorstwom w należy­
tym przygotowaniu się do refor 
my, a także w celu sprawdzenia 
w jakiej mierze owe warunki 
wstępne są spełnione, V Ple­
num poleciło zjednoczeniom po 
wołać specjalne komisje, zlożo 
ne z doświadczonych fachow­
ców i społeczników, których za 
daniem będzie „przefiltrowa- 
nie“ gospodarki przedsię­
biorstw.

W wielkopolskim przemyśle 
owe komisje zostały w więk­
szości przypadków powołane. 
Nie wszędzie jednak rozpoczę 
ły pracę na dobre, ponieważ 
V Plenum postanowiło, iż 
przedtem członkowie muszą 
przejść metodyczne przeszkole­
nie. Niemniej wkrótce rozpocz 
nie się w zakładach ruch.

Komisjom dano szerokie kom 
petencje. Mają one prawo wglą 
du we wszystkie zakamarki 
gospodarki przedsiębiorstw, żą 
dać wszystkich, bez wyjątku, 
dokumentów i rozliczeń. Je­
dnak przede wszystkim będą 
chciały sprawdzić, jak dane 
przedsiębiorstwo zrealizowało 
uchwały poprzednich posie­
dzeń plenarnych KC PZPR — 
a szczególnie VII, z październi­
ka 1966 roku, w sprawie 
usprawniania organizacji pra­
cy i zarządzania.

Po owym Plenum także po­
woływano w zakładach komi­
sje, z udziałem przedstawicieli 
zjednoczeń, instytutów nauko­
wych, biur projektowych, wyż­
szych uczelni itp. Miały one 
dokonać przeglądu organiza­
cji produkcji, zaopatrzenia, ko 
operacji, transportu itp. w ce­
lu przywrócenia rytmiczności 
wytwarzania, obniżania kosz­
tów materiałowych i osobo­
wych, podciągnięcia organiza­
cji do poziomu lepszych.

Ponieważ problematyka VII 
Plenum nie straciła na aktual­
ności, zadaniem obecnie powo­
łanych komisji będzie spraw­
dzenie w jakiej mierze admi­

ruchu wczasowo-turystyczne­
go. Potrzeby te bowiem rosną 
znacznie szybciej, aniżeli moż 
liwości inwestycyjne handlu.

Bieżący sezon ma przynieść 
dalszą poprawę tak pod wzglę­
dem miejsc, jak i ogólnego za­
opatrzenia, przede wszystkim 
na trasach o charakterze mię­
dzynarodowym i ogólnokrajo­
wym, jak: Berlin — Poznań —

Warszawa, Bydgoszcz — Gnie­
zno ' — Poznań — Wrocław 
oraz Świnoujście — Piła — 
Poznań — Ostrów — Kępno — 
Kraków.

Dla niedzielnych i stałych
W województwie poznań­

skim posiadamy już 92 ośrodki 
wypoczynku świątecznego, z 
których jednorazowo może ko­
rzystać około 180 tysięcy wcza 
sowiczów. Uruchamia się w 
nich 73 sezonowe zakłady ga­
stronomiczne o 6 180 miejscach 
konsumpcyjnych oraz 20 za­

nistracje przedsiębiorstw zre­
alizowały tamte zalecenia.

Najszybciej zorientują się 
one w tym wówczas, jeśli za­
żądają od dyrektorów sprawoz 
dań i wniosków pozostawio­
nych przez tamte komisje oraz 
zbudowanych na podstawie 
tych wniosków i zatwierdzo­
nych przez KSR programów 
działania, a następnie skonfron 
tują je z aktualnymi infor­
macjami o stopniu ich realiza­
cji.

Oczywiście, może się zda­
rzyć, że tu i ówdzie, adminis­
tracje przedsiębiorstw będą 
chciały nieco podbarwić rze­
czywistość, zamazać swoją od­
powiedzialność za te lub owe 
rażące niedomagania w organi­
zacji produkcji i zarządzania. 
Dlatego też komisje otrzymały 
polecenie ścisłej współpracy z 
aktywem techniczno-ekono­
micznym i społecznym przed­
siębiorstw, w interesie którego 
nie powinno leżeć ukrywanie 
czegoś, co przeszkadza w pra­
cy załodze i utrudni jej osią­
ganie wyższej wydajności pra­
cy oraz większych zarobków.

W podobny sposób komisje 
będą konfrontowały zakładowe 
programy wyzwalania rezerw 
produkcyjnych i inne sporządza 
ne kiedyś plany doskonalenia 
gospodarki przedsiębiorstw- 
Pozwoli to im na wyrobienie 
sobie opinii o kwalifikacjach, 
sposobie myślenia i postawie 
życiowej kierowniczego perso­
nelu przedsiębiorstw. Przyda 
im się to przy analizie zja­
wisk bieżących.

Od przeszłości komisje przej 
dą do teraźniejszości. Zada­
niem ich jest m. in. zapoznanie 
się z przebiegiem realizacji pla 
nu produkcji bieżącego roku, z 
koncepcjami kierownictwa co 
do kierunków przedsiębior­
stwa w przyszłym 5-leciu, z je 
go polityką inwestycyjną, re­
montową, socjalną itd. Na­
stępnie zaczną analizować w 
jakim stopniu zakłady wyko­
rzystują już posiadane środki 
trwale i obrotowe? Będą naga­
bywać kierowników poszcze­
gólnych działów i komórek 
funkcjonalnych o różne sprawy,
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Zygmunt Mysłakowski — „Pro­
ces kształcenia i jego wyznaczni­
ki”. PZWS, str. 189, zł. 20.

B. Inhełder, J. Piaget — „Od lo­
giki dziecka do logiki młodzieży”. 
PWN, str. 379, zł. 46.

Marian Mikuta — „Staropolskie 
święto żniw”. LSW, str. 95, zł. 12.

Adam Andrzejewski — „Potrze­
by mieszkaniowe” (problemy i per 
spektywy). WP, str. 167, zł. 10.

Józef Sołdaczuk — „Handel mię­

kładów stałych z liczbą 2100 
miejsc. Handel obiecuje też po 
prawę w tzw. małej gastrono­
mii, jak kuchnie połowę, roż­
na, kioski, barobusy itp. Ta­
kich punktów sprzedaży za­
mierza się uruchomić w tym 
sezonie 21, czyli w sumie bę­
dzie ich 103. W okresie szczy­
tu turystycznego gastronomia 
obiecuje nastawić się na zwięk 
szoną produkcję dań obiado­
wych i dań krótkich, z zasto- 

stowaniem opracowanych o- 
statnio receptur na posiłki re­
generacyjne.

W 60 ośrodkach wczasowo- 
campingowych, wśród których 
prym wiodą Boszkowo, Siera­
ków, Skorzęcin i Ślesin, prze­
bywać ma w tym roku ponad 
43 tys. wczasowiczów. 14 sto­
łówek w tych ośrodkach ma 
wyżywić około 7 tys. osób. Po­
nadto posiłki wydawać będzie 
56 zakładów gastronomicz­
nych, z tego 40 o charakterze 
restauracji i jadłodajni, dyspo 
nujacych ponad 4 tys. miejsc, 9 
barów i 7 kawiarni. Zakłady 

jak zmianowość, rytmika, wyko 
rzystanie czasu pracy ludzi i 
maszyn, zużycie materiałów, 
rodzaje i miejsce powstawa­
nia kosztów, przyczyny bra­
ków produkcyjnych i strat z 
tytułu bezczynności pewnych 
urządzeń itd, itp.

Od rzetelności przedstawia­
nych dokumentów, analiz i in^. 
formacji, zależeć będą wnioski 
komisji co do wyboru rodzaj 
ju bodźców dla danego zakłaA 
du oraz opinie o jego kierowi 
nictwie.

Praktyka I etapu przygoto­
wań do reformy systemu płac 
i premii dowiodła, że w licz­
nych przedsiębiorstwach dają 
o sobie znać stare nawyki w 
sposobach myślenia i działa­
nia. Odbiciem tego są próby 
zatajania rezerw i takiego do­
boru nowych wskaźników syn­
tetycznych i zadań odcinko­
wych, które by nie zmuszały do 
zbyt raptownego przeskoku do 
gospodarki intensywnej.

W tej sytuacji V Plenum 
KC PZPR zobowiązało mi­
nisterstwa aby do końca czerw 
ca dobrały wstępnie wskaźni­
ki dla zjednoczeń, a te — w 
porozumieniu z branżowymi 
związkami zawodowymi — dla 
podległych sobie przedsię­
biorstw.

Komisje natomiast, po prze­
analizowaniu gospodarki przed 
siębiorstw, mają potwierdzić 
trafność tego doboru oraz oprą 
cować propozycje co do rodza­
ju i liczby zadań odcinkowych, 
ilości punktów premiowych za 
spełnienie każdego z owych za­
dań oraz dopuszczalnej grani­
cy wzrostu ich wartości pie­
niężnej. Propozycje te, wraz z 
opinią czy dany zakład może 
z dniem 1 stycznia 1971 r. 
przejść na nowy system płac i 
premii, będą następnie przed­
stawione kolegiom zjednoczeń 
do zatwierdzenia.

Taki tryb postępowania da 
większe gwarancje powodze­
nia reformy. Zakłady, które do 
brały sobie wskaźniki - pod ką 
tem widzenia tylko swoich in 
teresów — przez takie „sito” 
nie przejdą...

PIOTR CHOJNACKI

dzynarodowy, a rozwój gospodar­
czy w socjalizmie”. PWN, str. 334, 
zł. 30.
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te rozszerzą abonamentową 
sprzedaż posiłków dla wczaso­
wiczów. I

Mimo starań o jak najlepsze 
zaspokojenie potrzeb konsump 
cyjnych, gastronomia będzie 
mogła je zapewnić tylko w 80 
procentach. Braki ma uzupeł­
niać handel detaliczny, dla któ 
rego przewiduje się zwiększo­
ne przydziały mięsa i prze­
tworów, ryb, warzyw i owo­
ców. Znane w poprzednich se­
zonach kłopoty z chlebem. wy 
stępujące w niektórych rejo­
nach, nie powinny w tym ro­
ku dać się we znaki; oddano 
bowiem do użytku kilka no­
wych piekarń oraz zobowiąza­
no wszystkie istniejące do 3- 
zmianowej produkcji pieczy­
wa. szczególnie w rejonach o 
nasilonym ruchu turystycz­
nym.

Reklama polskiej kuchni
Gastronomia na przeloto­

wych trasach turystycz­
nych, na których coraz więcej 
gości zagranicznych, powinna 
być dobrą reklamą polskiej 
kuchni. Mobilizuje do tego 
konkurs o Srebrną Patelnię. 
Dotychczas nasze wojewódz­
two ma trzech laureatów tego

Dokończenie na str. 4
ZOFIA DOHNKE
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OPERA

„Mqdra“ i „Służqca“
Na zakończenie sezonu artystycznego Pań­

stwowa Opera poczęstowała swych wier­
nych bywalców wyszukaną potrawą w po­

staci dwu nieobszernych spektakli, wysławionych 
podczas jednego wieczoru. Imprezę otwiera „Mą 
dra’ Karola Orffa, współczesnego kompozytora 
niemieckiego (ze starszego pokolenia muzyków). 
Artysta ongi zaczął swą karierę jako naukowiec 
— teoretyk, z zapałem studiując zwłaszcza cho­
rał gregoriański oraz średniowieczną i renesanso­
wą wielogłosowość. Równie interesowały Orfła 
teatr starogrecki i prymityw ludów egzotycznych. 
Zrazu komponował tylko opusy instrumentalno- 
symfoniczne. Dopiero później zwrócił się zdecy­
dowanie w kierunku sceny, gdzie trafił na bodaj 
właściwszą dla siebie drogę, pisząc kilka udra- 
małyzowanych kantat oraz baśni. Posługując się 
harmonią bliską współczesności Orff chętnie 
archeizuje ii stylizuje. Od moralitetu przerzuca się 
do burleski, od dramatu do satyry. Osnuta na tle 
opowieści Braci Grimm, „Mądra” powstała w ro­
ku 1942. Przeszła z powodzeniem kilka europej­
skich teatrów operowych (zwłaszcza niemiec­
kich). W Poznaniu pojawiła się po raz pierwszy, 
przygotowana przez zespół solistów i orkiestrę 
Opery pod batutą dyr. M. Nowakowskiego. 
Rzecz obywa się bez chórów i baletu (sensu 
słricło). Intelektualna groteska Orffa adresuje 
zarówno do kół szerszej publiczności — zwłasz­
cza młodzieżowej — jak i do specjalistów. So­
liści stosują oparte na rytmie parlanda, przery­
wane nieobszernymi formami pieśniarskimi, ułrzy 
manymi bardzo w charakterze germańskiego fol­
kloru. Zaprezentowano nam głosy dobrane tym 
razem pieczołowicie. Więc z przyjemnością słu­
chaliśmy kunsztownego „tercetu obwiesiów", wo 
kalnie zgranych i aktorsko swobodnych, w reali­
zacji A. Kizewettera, A. Cwieczkowskiego i B. Ra 
łajczaka.

Odtwórczyni roli tytułowej B. Karłowska śpie­
wała precyzyjnie, ze zwykłą sobie rezerwą emo­
cjonalną, co tym razem wynikało z libretta. J. Cze 
kay zaimponował muzykalnością i wyrazistą dyk­

cją, jako Król. Za piękny, nieforsowny dźwięk 
głosów należy się uznanie także M. Kondelli, 
H. Łukaszkowi i J. Walczakowi (którego tenor 
liryczny ostatnio nabiera więcej blasku)- Wyrafi­
nowanie insfrumentowana partia orkiestry za- 
brzmiała czysto. Reżyserował pomysłowo S. Żer- 
dzicki, zbliżając intermedium Orffa do gatunku 
dawnej comedii dell'arte. A jednak nie zaszko­
dziłoby tu i ówdzie śmielsze wykorzystanie czer­
wonego ołówka. Skróty wyszłyby całości tylko na 
dobre.

Drugę pozycją omawianego wieczoru była 
dwuaktówka „Służąca panią" G. B. Pergolesfego. 
Utwór pochodzi z pierwszej połowy XVIII! wie­
ku. Napisany został jako wkładka czyli wesoły 
„przerywnik" do patetycznej opery „Niezłomny 
więzień” tegoż kompozytora. Wkrótce zyskał 
sławę jako pełna humoru, odrębna całość. „Słu­
żąca panią” należy do rzędu historycznie pierw­
szych oper buffo, która to forma właśnie dzięki 
Pergolesiemu, Cimarosie i Rossiniemu stanie się 
jednym z najbardziej reprezentatywnych rodza­
jów włoskiej muzyki scenicznej.

Na poznańskiej premierze wysławia się „Służą­
cą" bez dyrygenta. Kwintet smyczkowy (plus kia 
wesynistka) zasiadają w kostiumach na scenie, 
akompaniując tylko trójce solistów, a właściwie 
dwójce, bo rola B. Ratajczaka jest niema — cho­
ciaż zabawna i wygrana z talentem. K. Pakulska 
(filuterna Zerbina) oraz E. Kmiciewicz (Umberto) 
dają prawdziwy koncert wokalno-aktorski, mak­
symalnie „rozkręceni" przez reżysera R. Kordziń- 
skiego, który usiłuje ożywić czczigodną staro- 
świecczyznę Ferlolesiego m. in. swawolnymi sce­
nami (śmiała nowość na deskach naszej Opery). 
Równie szokował widzów' skąpy strój primadon- 
ny i wdzięczne jej kształty. Niebanalna scenogra 
fia A. Sadowskiego zyskała oklaski od razu po 
podniesieniu się kurtyny. Od strony muzycznej 
spektakl stylowo przygotował również M. Nowa­
kowski,

KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI

V/ halach i na stadionach

Powszechny to już widok, 
w pełni sezonu urlopowe 
go, gdy młodzież uzbrój o 

na w małe książeczki Autosto­
pu czeka na wolne miejsca w 
samochodach przemierzających 
nasz kraj. Minął już okres pę­
du do bezmyślnego pożerania 
przez autostopowiczów niemal 
tysięcy kilometrów, pozowania 
na obdartusów i brudasów, 
utrzymywania się w czasie wę 
drówek w sposób nie zawsze 
legalny.

W tym roku Autostop, orga­
nizowany po raz trzynasty, 
stał się akcją już ustabilizowa­
ną przy zwiększonej kulturze 
autostopowiczów. Nabrał on 
swoistych cech turystycznych i 
współczesnego krajoznawstwa. 
Jest to niemała zasługa Społecz 
nego Komitetu Autostopu, któ­
ry potrafi umiejętnie wyciąg­
nąć wnioski z minionych sezo­
nów, elastycznie wprowadza 
wszelkie usprawnienia i umie­
jętnie sugeruje autostopowi­
czom łączenie pięknego z poży 
tecznym. Założenie: uczyć pa­
trzeć i dostrzegać zdobycze na 
szej ludowej ojczyzny, przy­
świecało opracowaniu specjal­
nej trasy Szlakami Przemysłu 
po ziemiach zachodnich i pół­
nocnych, której opis znalazł się 
w książeczce. Nadal konsekwent 
nie organizatorzy starają się 
wpoić w autostopowiczów na­
wyk do zwiedzania pól walk, 
obiektów przyrodniczych i wiel 
kich budowli Polski Ludo­
wej.

W 1970 r. Komitet Autosto­
pu zwraca szczególną uwagę 
na krajoznawcze i turystyczne 
przygotowanie wędrówki, kul­
turalny wygląd i zachowanie. 
W książeczce autostopowej za­
warte są również informacje 
o możliwościach przeszkolenia

Gdzie na rybkę.
Dokończenie ze str. 3 

konkursu: „Światowid” w 
Strzałkowie pow Słupca, „Li­
do” w Antoninie pow. Ostrów 
i „Parkowa” we Wrześni. W 
tym roku o trofeum to ubiega 
się 65 zakładów.

Przeglądając jednak wykaz 
dań przez nie polecanych, bu­
dzi zastrzeżenia mała inwen­
cja kucharzy, serwujących ty­
powo polskie specjalności. 
Zbyt często powtarzają się ta­
kie dania, jak kurczę po pol­
sku (nawiasem mówiąc podob 
nie przyrządza je się na Wę­
grzech, w Czechosłowacji czy 
NRD), smażona kiełbasa, zra­
zy zawijane, nazywane raz sta 
ropolskimi, raz sapieżyńskimi, 
czy hetmańskimi. Na większą 
uwagę zasługuje polecana 
przez wrzesińską „Parkową” 
czernina z rodzynkami lub o- 
strowską „Stylową” polewka,

Autostop 
już 

się zaczął
i zatrudnienia w Ochotni­
czych Hufcach Pracy. Uczestni­
ków tegorocznego Autostopu za 
proszono do bardzo pożyteczne 
go konkursu pt. „Wskazujemy 
niebezpieczne miejsca na dro- 
gach“. Ma on duże znaczenie 
wychowawcze i społeczne.

Podobnie jak w latach ubie­
głych, każdy autostopowicz zare­
jestrowany jest w centralnej kar 
totece w Warszawie oraz ubezpie 
czony od następstw nieszczęśli­
wych wypadków nie tylko samo­
chodowych ale wszystkich, jakie 
mogą się zdarzyć podczas wędrów 
ki.

Prowadzenie ścisłej ewidencji, 
organizowanie społecznych an­
kiet wśród autostopowiczów pozwą, 
la komitetowi mieć pełne rozezna 
nie tej pożytecznej akcji. Stwier­
dzono np., że tylko 50 proc, kie­
rowców zabiera posiadaczy książę 
czek autostopowych licząc na możli 
wość zdobycia nagrody w wyniku 
losowania kuponów otrzymanych 
od jadących. Pozostałych 50 proc, 
powodowanych jest normalną ludz 
ką życzliwością do młodych ludzi, 
którzy chcą poznać kraj.

W książeczce znaleźliśmy śla 
dy życzliwości, polegające m. 
in. na szerokiej współpracy 
Zrzeszenia Studentów
Polskich, Polskiego Towa­
rzystwa Schronisk Młodzieżo­
wych i Szkolnych Schronisk 
mającej m. in. ułatwić 
udostępnianie autostopowi­
czom taniej bazy noclegowej. 
ZSP oferuje np. 28 baz tu­
rystycznych z noclegami w ce­
nie 5 zł.

Krąg placówek rozprowadza­

kluski na parze czy placki 
ziemniaczane. Dlaczego nikt 
nie poleca np. gołąbków w ka­
puście? Dlaczego w powiecie 
słupeckim, słynącym z ho­
dowli gęsi, nie znalazł się ża­
den lokal, podający jako spe­
cjalność gęś z pyzami?

Dobrym pomysłem reklamo­
wym było urządzenie kilku lo­
kali na ludowo. Folklorystycz­
ny wystrój otrzymały restaura 
cje „Jelonek” w Krotoszynie i 
„Pałuczanka” w Wągrowcu, 
Piwiarnia we Wrześni, Bar GS 
w Czaczu, kawiarnia „Dorot­
ka” w Kaliszu i „Ludowa” w 
Ostrowie. Podobną szatę ma 
otrzymać lokal w Swiętnie w 
pow. wolsztyńskim. Oby tylko 
zawsze pięknej oprawie towa­
rzyszyła dobra kuchnia oraz 
szybka i kulturalna obsługa.

Pod szkiełkiem i okiem kontroli
Przy opracowywaniu progra 

mu zaopatrzenia ludności w 
sezonie turystycznym powoła­

jących książeczki autostopowe 
rośnie z każdym rokiem. Obok 
tradycyjnych punktów, który­
mi są oddziały PTTK, książecz 
ki rozprowadzają również nie­
które rady powiatowe LZS.

Powiatowe Zrzeszenie LZS w 
Poznaniu zawiadomiło nas, że 
książeczki można u nich naby­
wać w każdy poniedziałek od 
od godz. 15 do 17, przy ul. Grun­
waldzkiej 24. Na 1970 rok przygo­
towano dla całego kraju 35 01)0 ksią 
żeczek. Spora z nich część znaj­
dzie się w rękach wielkopolskich 
autostopowiczów. Mamy nadzieję, 
że swą postawą, podobnie jak w 
minionych latach, nie przyniosą 
oni wstydu naszemu województwu, 
że potrafią właściwie korzystać 
z szansy poznania kraju, jego kul 
tury i dorobku, włączyć się aktyw 
nie do prac społecznie użytecz­
nych.

Wszystkim autostopowiczom 
życzymy przyjemnej wędrówki 
i zrozumienia u jak najwięk­
szej liczby kierowców. (Bod)

„RENAULT” 12 — 
„PRZEPROWADZKA” SILNIKA
Wszystkie najbardziej znane mo 

dele „Renault", z wyjątkiem R-16, 
posiadają silnik umieszczony z ty 
łu. Najnowszy model tej wytwór­
ni — Renault 12 zaopatrzono w 
4-cylindrowy silnik umieszczony 
przed przednią osią. Posiada on 
pojemność 1289 cm sześć., stopień 
sprężania 8,5 i moc 54 KM. W sa 
mochodzie zastosowano mieszany 
Układ hamulcowy. Na kołach 
przednich są hamulce tarczowe, na 
osi tylnej — bębnowe. Francuzi 
mają nadzieję, że samochód ten, 
posiadający bardzo dobre przyś­
pieszenie i znakomicie rozwiązane 
wnętrze, będzie skutecznie konku 
rował na rynku francuskim z 
„Volkswagenami”.

no aparat kontrolny, który czu 
wać ma nad bieżącym zaopa­
trzeniem i działalnością ga­
stronomii. W powiatach tę 
rolę spełniać będą komisje 
ruchu turystycznego w poro­
zumieniu z wydziałami handlu 
prezydium PRN. Utrzymywa­
ny także bedzie ścisły kontakt 
z Informacją Turystyczną. Du 
źy nacisk położono na popra­
wę warunków sanitarnych dla 
konsumentów i personelu.

W tym roku termin gotowo­
ści do sezonu wyznaczony zo­
stał na 15 maja, a więc o 2 ty­
godnie wcześniej, niż w la­
tach poprzednich. Niestety, 
długo niełaskawa pogoda nie 
pozwoliła sprawdzić stopnia 
tej mobilizacji. Sezon został 
także przedłużony do 1 paź­
dziernika. Zobaczymy i na je­
sieni ocenimy, czy handel i 
gastronomia spisały się na me­
dal, czy też wskutek „obiek­
tywnych trudności” nazbyt 
często musieliśmy wędrować 
głodni.

ZOFIA DOHNKE

Tegoroczne mistrzostwa wioślarpkt. i Kajetanem Glinkiewiczem
skie okręgu poznańskiego zakoń­
czyły się sukcesem reprezentan­
tów AZS, który uzyskał 1915 pkt. 
przed KTW Kalisz 1622 pkt., Try­
tonem — 1.340 pkt., KW C4 — 1.270 
pkt., Polonią — 840 pkt i Posna- 
nią — 528 pkt. W ramach mi­
strzostw rozegrano międzynarodo 
we regaty wioślarskie AZS Poz­
nań — Wissenschaft Lipsk 15:12. 
Strefowe mistrzostwa WKZZ przy 
niosły zwycięstwo KTW Kalisz — 
1.272 pkt. przed Trytonem — 1.250 
pkt., KW 04 — 1.195 pkt. i Polonią 
— 618 pkt.

Na Jeziorze Kierskim odbyły się 
dwa ostatnie wyścigi w klasie 
„Finn” o mistrzostwo Polski ko­
biet. W czwartym wyścigu zwycię 
żyła M. Ostrowska (AZS Warsza­
wa) przed II. Sziłajtis (Posnania) 
i T. Kostro-Kaliszewską (AZS 
Warszawa). Ostatni piąty wyścig 
wygrała H. Serafinowska (AZS 
Poznań) przed M. Ostrowską i M. 
Sziłajtis. Mistrzynią Polski została 
więc Hanna Sziłajtis (Posnania) 
8,7 pkt., która jest uczennicą I 
Liceum Ogólnokształcącego im. 
Karola Marcinkowskiego, przed 
dotychczasową mistrzynią Teresą 
Kostro-Kaliszewską (AZS "Warsza­
wa) — 11,4 pkt. i Hanną Serafi- 
nowską (AZS Poznań) 15,7 pkt.

Zakończyły się również żeglar­
skie regaty o Puchar MTP w kla­
sie „OK-Dinghy” i „Cadet”.

Pierwsze miejsce po pięciu wyś 
cigach zajęła osada Kazimierz Le 
wandowski i Marek Krzywdziński 
(Włókniarz Chełmża) 21 pkt.

W klasie „OK-Dinghy” pierwsze 
miejsce zajęła najmłodsza lato­
rośl żeglarskiej rodziny Knasiec- 
kich — Romuald 13 pkt. przed 
ubiegłorocznym zwycięzcą Ryszar 
dem Blaszką (AZS Poznań) — 11,7

Mistrzostwa świata

W środę 
półfinały

W niedzielę wyłonieni zostali 
półfinaliści piłkarskich mistrzostw 
świata w Meksyku. W grach 
ćwierćfinałowych uzyskano nastę­
pujące wyniki: Włochy — Meksyk 
— 4:1, Brazylia — Peru — 4.2. Urug 
waj — ZSRR 1:0 po dogrywce, 
NRF — Anglia 3:2 po dogrywce.

W półfinałach, które zostaną ro­
zegrane 17 bm. (początek godz. 23 
czasu warszawskiego) zmierzą się: 
w Meksyku: Urugwaj — Brazylia, 
w Guadalajarze: Włochy — NRF.

PSłka nożna

Legia obroniła tytuł 
mistrza Polski

Piłkarze stołecznej Legii kolejno 
po raz drugi wywalczyli tytuł mi­
strza Polski. Mimo, iż do zakoń­
czenia rozgrywek sezonu 1969/70 po 
zostały jeszcze dwie kolejki spot­
kań Legia zapewniła sobie tytuł. 
Wojskowi pokonali w niedzielnym 
meczu Cracovię, na jej własnym 
boisku. 2:0.

Pozostałe wynikł:
Górnik Z. — Szombierki Itl
Stal Rz. — Zagłębie Sosnowiec 2:0
Pogoń — GKS Katowice 0:0
Gwardia — Wisła 2:1
Ruch — Odra 2:1
1. Legia 38 10 42:16
2. Ruch 33 15 41:19
3. Górnik Z. 33 15 33:16
4. Polonia 28 20 25:21
5. Zagłębie Sosn. 25 23 35:30
6. GKS Katowice 24 24 19:18
7. Gwardia 23 25 24:23
8. Stal Rzeszów 23 25 29:32
9. Wisła 23 25 18:25

10. Zagłębie Wałbrzych 21 27 18:25
11. Szombierki 20 28 24:29

Cztery zwycięstwa 
reprezentacji 

lekkoatletycznych
Reprezentanci lekkiej atletyki 

potwierdzili w ostatnich międzyna 
rodowych spotkaniach zwyżkującą 
formę. Odnosi się to szczególnie 
do seniorek oraz do reprezentacji 
młodzieżowej.

W SOFII na stadionie im. Lew- 
skiego reprezentacja męska Polski 
pokonała wysoko Bułgarię 127:83, 
wygrywając aż 16 z 20 rozegra­
nych konkurencji. Wyniki poszczę 
gólnych konkurencji były raczej 
przeciętne.

W zielonej GÓRZE zmierzyły 
się reprezentacje lekkoatletyczne 
kobiet Polski i Bułgarii. Wysokie 
zwycięstwo odniosły Polki w sto­
sunku 92:56 pkt. Podczas tego me­
czu ustanowiono jeden rekord Pol 
ski w biegu na 110 m przez płotki. 
Autorką jego jest Grażyna Rab- 
sztyn. która przebiegła dystans w 
13.7 sek.

Międzypaństwowy trójmecz ju^ 
niorów. który odbył się we WRO­
CŁAWIU pomiędzy reprezentacja­
mi Polski. Jugosławii i Włoch za­
kończył się pięknym sukcesem do 
skonale przygotowanej reprezen­
tacji gospodarzy. Pokonaliśmy re­
prezentację Włoch 127,5:95,5 i Ju­
gosławię 140:90. Włochy natomiast 
zwyciężyły Jugosławię 133:90. Cen 
ne zwycięstwa naszych młodych 
lekkoatletów sa dobrym prognosty 
kiem przed mistrzostwami Euro­
py, które odbędą się we wrześniu 
br. w Paryżu. (?)

(JKW Poznań) 11,7 pkt.
W półfinałowych rozgrywkach o 

awans do I ligi pitki ręcznej za­
wodniczki KS Przemysław zajęły 
w Poznaniu pierwsze miejsce, nie 
ponosząc żadnej porażki w roze­
granych 3 meczech.

W po raz pierwszy rozegra­
nym turnieju hokeja na trawie o 
memoriał b. prezesa PZHT Zeno­
na Kurowskiego zwyciężyła War­
ta przed Grunwaldem i Lechem. 
W wyniku rozegranych półfina­
łowych spotkań o mistrzostwo 
Polski juniorów do decydującej 
rozgrywki o mistrzowski tytuł za 
kwalifikowały się drużyny Warty 
Poznań, Siemianowiczanki, Sparty 
Gniezno i LKS Rogowo.

Podczas wojewódzkich mis­
trzostw łuczniczych seniorów w 
Poznaniu trójka zawodników miej 
scowej Surmy: Szymańczyk, Ma­
licki i Małyszko, ustanowiła trzy 
rekordy Polski.

W wieloboju Ł2ab łucznicy 
Surmy uzyskali 6564 pkt., w kon­
kurencji Ł2b — 3597 pkt. i w kon­
kurencji Łb — 1819 pkt.

Mistrzem województwa został 
niespodziewanie Tadeusz Malicki 
(Surma) — 21900 pkt. przed swy­
mi kolegami klubowymi: Szymań 
czykiem — 2174 pkt. i Małyszką — 
2140 pkt.

Wśród kobiet — mistrzynią Wiel 
kopolski została Jolanta Ławni­
czak (Warta) 2044 pkt.

Rugbiści zakończyli serię wiosen 
ną rozgrywek o mistrzostwo I li­
gi. Świetnie spisali się zawodnicy 
Posnanii w Bytomiu, gdzie wyso­
ko pokonali Czarnych 17:0. Nie po 
wiodło się Polonii, która nie wy­
korzystała atutu własnego boiska. 
Uległa ona stołecznej Skrze 6:9.

W Sierakowie Wlkp. odbyły się 
lekkoatletyczne mistrzostwa Szkół 
Rolniczych, w konkurencji chłop­
ców i dziewcząt oraz juniorek i 
juniorów. W łącznej punktacji 
zwyciężył Poznań 449 pkt. przed 
Białymstokiem — 381 pkt., Zielo­
ną Górą — 214 pkt. i Szczecinem 
— 194 pkt.

W Olsztynie zakończyły się mię 
dzynarodowe oficjalne zawody 
konne (CHIO). Startowało blisko 
50 zawodników i ponad 100 koni z 
siedmiu krajów. Konkurs zwycięz 
ców wygrał H. Simon (NRF). Na 
trzecim miejscu uplasowało się aż 
8 zawodników a wśród nich dwóch 
Polaków M. Kozicki i W. Dziad- 
czyk. Konkurs pożegnania wygrał 
K. Andrzejewski przed M. Szefe-

12. Odra
13. Pogoń
14. Cracovia

17 31 26:35
17 31 15:30
11 37 16:36

OLIMPIA WYŻEJ
Olimpia po zwycięstwie nad Ar- 

konią 3:1 poprawiła nieco swoje 
szanse na dalszy byt wśród Il-li- 
gowców, awansując równocześnie 
w tabeli o jedno miejsce. Pozosta­
łe wyniki uzyskane w drugiej li­
dze są następujące:

MZKS — Włókniarz 1:0 
Garbarnia — Unia Racib. 3:0 

Stal — ROW 1:1 
Zawisza — Unia Tarnów ItO

Urania — Motor 1:1
Górnik Wałbrzvch — Śląsk 

ŁKS - Hutnik 1:1
1. ROW 28
2. Stal Mielec 28
3. ŁKS 28
4. Śląsk 28
5. MZKS 28
6. Garbarnia 28
7. Zawisza 28
8. Urania 27
9. Motor 28

10. Unia Racibórz 28
11. Olimpia 28
12. Hutnik 28
13. Unia Tarnów 27

41
39
37
35
31
29
28
27
26
26
25
25
21

14. Górnik Wałbrzych 28 21
15. Włókniarz 28 17
16. Arkonia 28 15

2:1

53:12 
35:13 
31:22 
38:20 
30:26
29:24 
20:23 
26:25 
24:35 
22:33 
18:29 
18:29 
18:25 
18:32
19:36 
20:35

WARTA CZY LECH?
W ostatniej kolejce spotkań o 

mistrzostwo ligi międzywojewódz­
kiej Lech pokonał na własnym boi 
sku Kujawiaka 3:1, Warta nato­
miast oddała jeden punkt Gwar­
dii, remisując 2:2. t>o rozegrania 
pozostały jeszcze dwie kolejki de­
cydujących spotkań w walce o ty 
tuł mistrza.

Oto dalsze wyniki:
Lechia — Flota 2:0
Unia Tczew — Zagłębie 1:4
Pogoń Bari. — Pogoń Ib Szcz. 0:5
Calisia — Olimpia 3:0
Polonia P-ń — Polonia Bydg.
Bałtyk — Polonia Gd.

1. Warta 28 42
2. Lech 28 40
3. Lechia 28 36
4. Flota 28 33
5. Polonia Gdańsk 28 32
6. Calisia 28 32
7. Polonia Bydgoszcz 28 28
8. Bałtyk 28 28
9. Gwardia 28 28

10. Olimpia 28 27
11. Kujawiak 28 27
12. Pogoń Ib Szczecin 28 26
13. Zagłębie 28 25
14. Polonia Poznań 28 23
15. Pogoń Barlinek 28 11
16. Unia Tczew 28 10 

\ o-.o
0:2 

36:17 
54:14 
41:13 
32:20 
35:25 
37:36 
45:32 
27:29 
32:37 
34:34 
32:35 
24:27 
35:43 
21:30 
22:63 
14:««

rem, a konkurs o nagrodę PKOI 
M. Małecki przed S. Migdalskim.

VI etap Bałtyckiego Wyścigu 
Przyjaźni wygrał V. Galinauskas 
(Litwa) przed L. Klujem, A. Jaku 
bowskim i Z. Krzeszowcem (Pol­
ska). Liderem po 6 etapach jest 
Galinauskas przed Klujem i Krze 
szowcem. 6 etap zespołowo wygra 
ła Polska przed Litwą i NRD. Po 
6 etapach na czele znajduje się 
Polska przed Dynamo (NRD).

Międzypaństwowy mecz w kolar 
stwie torowym Polska — Dania, 
który odbył się w Odensse zakoń 
czył się zwycięstwem Polaków 
5:3.

W Berlinie zakończyły się zapaś 
nicze mistrzostwa Europy w stylu 
klasycznym. 24-letni Andrzej 
Ostrowski i 28-letni Edward Woj­
da zdobyli wicemistrzowskie tytu 
ły. Pierwszy w wadze średniej, 
drugi w wadze super ciężkiej. 
Michalik (w. musza) i Orłowski 
(w. ciężka) zajęli czwarte miejsca.

Polskie łuczniczki odniosły tra­
dycyjne zwycięstwo w dorocznych 
międzynarodowych zawodach w 
Anglii. W konkurencji kobiet zwy 
ciężyła Hanna Brzezińska uzysku­
jąc w wieloboju 1133 pkt. przed 
Ireną Szydłowską — 1102 pkt. W 
wieloboju mężczyzn zwyciężył 
Gamble (Anglia) — 1123 pkt. przed 
Bogdanem Mączyńskim — 1112 pkt.

W drugim dniu międzynarodo­
wych zawodów lekkoatletycznych 
w Budapeszcie Polka Ryszarda 
Warzocha-Rurka zajęła pierwsze 
miejsce w skoku w dal — 6,21 m.

Międzynarodowy turniej szpadzi 
stów w Budapeszcie wygrał Maier 
(NRF) przed mistrzem świata 
Andrzejewskim (Polska).

UJ naszym 
obiektywie

W Poznaniu odbywały się mi­
strzostwa okręgu w lekkiej atlety 
ce. Drużynowo niespodziewanie 
wygrała Olimpia 254 pkt., przed 
Wartą 231 pkt.. Orkanem 206 
pkt. I AZS 176 pkt. Bardzo do­
bre wyniki uzyskali sprinterzy. 
Gramse z AZS (na zdjęciu] wy­
grał bieg na 100 m w czasie 
10,3 sek* a na 200 m był drugi 
(21,7) za Kaczorem z Orkanu

(21,6).

W biegu sprinterskim kobiet na 
200 m zwyciężyła Wajgelt (AZS] 
w czasie 24,8 przed Marfinek 

(Warta) 24,9.

Kolejne zwycięstwo Lecha w li­
dze międzywojewódzkiej (3:1 nad 
Kujawiakiem) pozwoliło koleja­
rzom przybliżyć się do prowa­
dzącej w tabeli Warty. Końców­
ka rozgrywek zapowiada się 
więc pasjonująco. Na zdjęciu 
fragment meczu Lech — Kuja­

wiak.
Fot. (3) - K. PrzychodzM
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SREBRG-ZŁOM
srebro przemysłowe

KUPUJĄ SKLEPY

..Ars Christiana

ul. Wrocławska nr 1

ul. Kanonicka nr 1

ul. Ml.

Rynek nr 19

ul. 1 Maja nr 1
_ _____________ K3667

41 Prara 01 Nauka
Opiekunkę do dziecka — 
przyjmę zaraz. Gwardii 
Ludowej 38 m. 12. 29856g
Potrzebna pomoc domo­
wa i uczennica, piekarz 
*/» etatu. Piekarnia Ciast­
karnia, Poznań, Garbary
65.
Malarzy i uczniów, przyj 
mę. Poznań, ul. Łukasze-
wieża 38 m. 7.
Fryzjera męskiego, na do­
brych warunkach, przyj- 
mę. Ryczywół, plac 1 Ma-
ja 6.
Uczeń (nica) w krawiec­
twie damsko - męskim — 
potrzebna. Chętnie z pro­
wincji. Poznań, Słowackie

Gwardii nr i

27424g

29561g

29592g

DYREKCJA

|iji Powszechnego Domu Towarowego
W POZNANIU

go 16 m. 6. 29576g
Profesorowie przygotują 
dokładnie uczniów do 
egzaminów wstępnych i 
poprawkowych. — Grun­
waldzka 22a m. 2. ?8688g

41 KupnoNB Sprzedaż
Kupię rower wyścigowy. 
Oferty z podaniem ceny 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 29910g.
Wózek głęboki nowoczes­
ny, mało używany, sprze­
dam. Marcelińska 74 m. 4,
od godz. 17—19. 29852g
Sprzedam rowerek i łó­
żeczko. Śniadeckich 11
m. 9. 29952g
Magnetofon (Grunding), no 
wy. sprzedam. Gwardii Lu 
dowej 38 m. 12. 29476g
Biurko - antyk i roczniki 
„Magazyn Polski”, sprze­
dam. Gorczyńska 7a rn. 2. 

29399g
Maszynę „Pfaf” ciężką, 
sprzedam. Antoni Jeżew­
ski, Luboń 4, Dzierżyń­
skiego 55. 29345g
Sprzedam dwa kioski, na­
dające się na garaż lub 
punkt Toto. Gruszkowa 3
m. 2. 27630gpr
Sprzedam lustro belgij­
skie 2'/s m wysokie 1 m 
szerokości, kilka pierzyn 
w dobrym stanie. Zgłoszę 
nia: ul. Wszystkich Świę­
tych 6 m. 3, godz. 14—20.

29854g

AWIADAMIA SWOICH KLIENTÓW, 
♦ BEZPŁATNE USŁUGI

ZE PROWADZI
KRAWIECKIE W ZAKRESIE POPRAWEK

ODZIEŻY ZAKUPIONEJ W PDT;

.p

WSS
i7SS

ARGED" informuje:

H SŁOJE WECKA
zbędne w gospodarstwie domowym 
skupują na terenie województwa 
n/w sklepy pionu „SPOŁEM” WSS

wss

WIADCZY USŁUGI W ZAKRESIE-
♦ PARTER — NAPEŁNIANIA oraz NAPRAWY DŁUGOPISÓW I PIÓR;
♦ III PTR. — DROBNYCH NAPRAW OBUWIA;
♦ III PTR. — REPASACJI POŃCZOCH;
♦ TRANSPORTOWE W ZAKRESIE PRZEWOZU TOWARÓW ZAKU-

PIONYCH W PDT.

INFORMUJEMY JEDNOCZEŚNIE, że
z dniem 8 czerwca br. czynny jest punkt Obsługi Ratalnej P. K. O. dla 
klientów dokonujących zakupów w P. D. T.

K4199

WSS
WSS
WSS
WSS
wss
WSS
WSS
WSS

Międzychód 
Puszczykowo 
Mosina 
Luboń 
Pobiedziska 
Swarzędz 
Słupca, 
Trzcianka 
Rogoźno 
Grodzisk 
Koźmin

PUNKTY SKUPU

za
za
za

DUŻY WYBÓR KOMPLETÓW
oraz MEBLI SEGMENTOWYCH

ZNAJDZIESZ
NA WYSTAWIE MEBLI — ZORGANIZOWANEJ 
w7 ramach 50-lecia istnienia Cechu
W PAWILONIE MEBLOWYM W SWARZĘDZU
przy ulicy Wrzesińskiej nr 28.

Dojazd z Poznania autobusami MPK z ul. Wierzbowej co 20 minut.
Do zwiedzania wystawy uprzejmie zaprasza

Cech Stolarzy Swarzędzkich w Swarzędzu.
K4169

Sprzedam młocarnię szero 
komłotną, samoczyszczącą 
typu MSC-5, prawie nową, 
cena 18.000 zł. Ryszard Bie 
lejewski, Marunowo, po-
czta Kruszewo, 
Czarnków.

powiat 
1329p

Snopowiązałkę ciągniko­
wą — nową, przyczepę — 
sprzedam. Wacław Póź­
nią k— Mycielin 12, pow. 
Szprotawa. K4177

Auto - Service, Kraszew­
skiego 30 — udziela 3-let- 
niej gwarancji na zabez-
pieczenie antykorozyjne
samochodu nowego, 2-let

Trzem panienkom, wynaj 
mę pokój (zaraz). — Po­
znań, Gostyńska 67. 29248g
Zamienię mieszkanie dwu 
pokojowe, wygody, we 
Wrześni — na podobne 
lub jednopokojowe w Sre 
mie. Wieczorek (Urząd 
Pocztowy) Krasowieć, — 
pow. Gorzów Wlkp.

1339p
Pracownik Służby Zdro­
wia, poszukuje niekrępu- 
jącego pokoju. Oferty — 
..Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 29851g.

0 Mierne homości
Willę z ogrodem w Pusz­
czykowie, po sprzedaży 2 
pokoje z przynależnością
mi wolne 
sprzedam.

— korzystnie 
Oferty „Pra-

Zquby ** Różne
Zgubiłam łańcuch ozdob­
ny pamiątkowy, Grottge­
ra — Matejki, 12. VI. 70. 
Zwrot wynagrodzę. 640-57
— cały dzień. 29819g

Płaszcze, kurtki, buty 
skórzane farbuję, zamszo- 
we odnawiam. 27 Grud­
nia 5. 29557g

NU Matrymonialne
Pragniesz szczęśliwego 
małżeństwa? Napisz: „Ve 
nus” Koszalin, Kolejowa 
7. Błyskawicznie prześle- 
my krajowe adresy.

K4124

Sprzedam domek campin­
gowy do samochodu oso­
bowego oraz kamerę fil­
mową Pentaflex 8 z pen- 
towarem. Poznań, ul. Dą-

41 Samochody
Sprzedam IFA - F8. Śnia­
deckich 11 m. 9. 29951g

browskiego 175. 29203g
Sprzedam ładną "palmę. 
Sczanieckiej 7 m. 8. 

29243g
Wózki dziecięce, różne 
modele, wszelki wybór — 
poleca Brzozowski, Po­
znań, Czerwonej Armii 16. 

29065g
Betoniarki 150-litrowe — 
wykonuje Warsztat Me­
chaniczny — Bogdan Paw­
licki, Nowa Sól, Mickie-
wieża 2. K4255
Wagę osobową, sprzedam. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 27551 g.

Dnia 13 czerwca 1970 r. zmarł nagle, namasz­
czony Olejami św., śp.

STANISŁAW MALICKI
W Zmarłym straciliśmy najlepszego, jedyne­

go, ukochanego męża, ojca, dziadka, brata 
i szwagra.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 16 bm. 
o godz. 15.30 w Opalenicy.

W głębokim smutku pogrążona

Opalenica, Poznańska 10. 29836g

W dniu 13 czerwca 1970 r. zasnęła w Bogu po 
długich i ciężkich cierpieniach, przeżywszy Jat 
60, najukochańsza żona, mamusia, teściowa 
i babcia, śp.

CECYLIA GODERSKA
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 17 bm. 

o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążeni

mąż, córka, zięć i wnuczka
Poznań, ul. Dąbrowskiego 115 m. 12. 29832g

Dnia 13 czerwca 1970 r. po krótkiej i ciężkiej 
chorobie zmarł najdroższy mąż, kochany cjciec 
i brat, przeżywszy lat 47, śp.

MICHAŁ GOŁĘBEK
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 16 bm. 

o godz. 11 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim żalu pozostają 
żona, córki i brat

Poznań, Kochanowskiego lla m. 8. 29827g

Dnia 11 czerwca 1970 r. zmarł

WACŁAW KAMIŃSKI
długoletni kierownik Zespołu Adwokackiego 
nr 2 w Kaliszu.

W Zmarłym straciliśmy serdecznego kolegę.
Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbył się w dniu 14. VI. 1970 roku 

w Kaliszu.
Rada Adwokacka w Poznaniu.

T<4?an

niej na 
używanego.

zabezpieczenie 
Specjalność

naprawy samochodu Syre
na. 28536g

sa”, Grunwaldzka 19 dla 
29850g.

Sprzedam Syrenę 102, po 
kapitalnym remoncie. Po­
znań, ul. Jackowskiego 48 
m. 8, godz. 8—17. 29392g

Rupię szybę przednią i 
i tylną Peugeot 404, oso- 
bewy. Oferty ,.Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 29229g

Pół willi kupię, posiadam 
ładne samodzielne 2-poko- 
jowe mieszkanie. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 28750g.

Skodę Combi, okazyjnie 
sprzedam. Berthold, Ro- 
baczyn, poczta St. Boja­
nowo, pow. Kościan.

1338p

41 Lokale

Parcelę na granicy Po­
znania 450 m8, sprzedam. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 1349p.

Rozwiedziona nie z włas­
nej winy, lat 44, z miesz­
kaniem, niezależna — po­
zna pana kulturalnego o 
spokojnym charakterze do 
lat 55. Cel matrymonialny. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 2726ig.

Wartburga Coupe, 
idealny, sprzedam, 
king Dąbrowskiego.

stan
Par-

2896 lg
Wulkanizacja, ul. Garba- 
ry 93/95 — na poczekaniu 
wykonuje wszelkie napra 
wy ogumienia — specjal­
ność opony bezdętkowe.

28531g

Małżeństwo, członkowie 
spółdzielni, szuka nieume 
blowanego mieszkania ty­
pu M-2. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
29269g.
Zamienię mieszkanie 3-po 
kojowe, komfortowe — 
na dwa mieszkania: 2 po­
koje w nowym budownic­
twie i pokój kuchnia lub 
kawalerkę, do I ptr. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 27226gpr.

Sprzedam domek jednoro 
dzinny. Kaisz, Ostrów 
Wlkp., Chłopickiego 60 — 
dzielnica Zacharzew.

1343p
Sprzedam działkę ogrodni 
czą, budowlaną 5.020 ms w 
Chybych, pow. Poznań, 
przy szosie. Wiadomość w 
Chybach, Wanda Amano-

Wdowa lat 50, posiadają­
ca mieszkanie, nierucho­
mość, prowadząca zakład 
rzemieślniczy, pozna w ce 
lu matrymonialnym pana 
do lat 57, prawego cha­
rakteru, bez nałogów, co 
najmniej wykształcenie 
średnie, najchętniej zegar 
mistrza. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
27274g.

wicz. Ł7371g
Sprzedam willę w Fusz- 
czykówku. Oferty „Pra­
sę”, Grunwaldzka 19 dla 
2o840g.

Kulturalna wdowa, nieza­
leżna, willa w Poznaniu, 
pozna kulturalnego wdów 
ca, przyjaciela życia, lat 
od 60—70. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 27456g

tDnia 14 czerwca 1970 r. zmarła nasza kocha­
na matka, teściowa, babunia i prababka, 

przeżywszy lat 88, śp.

WIKTORIA HAJDROWSKA
z domu RÓŻAŃSKA

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 17 bm. 
o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

W smutku pogrążeni
córki, synowie, zięć i synowe, wnuki 

i prawnuki
Poznań, ul. Pawła Findera 123 m. 6. 29849g

tDnia 13 czerwca 1970 r. zmarła po ciężkich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami sw.,

nasza najukochańsza matka, teściowa, babcia 
i prababcia, przeżywszy lat 81

KATARZYNA IGNYS
z domu KACZMAREK

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 17 bm. 
o godz. 11.55 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim żalu pozostają
córki, syn, synowe, zięciowie, siostra 

wnuki i prawnuk
Poznań, Ratajczaka 32 m. 6. 29841g

tDnia 13 czerwca 1970 r. zakończyła swój pra­
cowity żywot po krótkiej i ciężkiej chorobie, 

nasza najdroższa matka, siostra, teściowa i bab­
cia, przeżywszy lat 76

pelagia Śliwińska
z domu HOFFMANN

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 16 bm. 
o godz. 13.30 z kaplicy cmentarza w Naramowi­
cach.

O bolesnej stracie powiadamia strapiona

?9857g

+ Dnia 13 czerwca 1970 r. zmarł po krótkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 

nasz najukochańszy nigdy niezapomniany mąż, 
ojciec i dziadek, przeżywszy lat 72, śp.

STANISŁAW MATUSZEK
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 17 bm. 

o godz. 13 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążone

żona i rodzina
Poznań, Pionierska 6 m. 7. 29886g

Dnia 14 czerwca 1970 r. zmarł

STEFAN FRĄSZCZAK
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 17 bm. o 

godz. 14 na cmentarzu Miłostowo, wejście z Osie­
dla Warszawskiego.

W nieutulonym smutku i tęsknocie
, żona i kolega
Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

29859g

W dniu 13. VI. 1970 r. zmarł nagle przeżywszy 
lat 64

kol. STANISŁAW MALICKI 
wieloletni pracownik i członek Budowlanej Spół­
dzielni Pracy w Nowym Tomyślu, członek Za­
rządu i gł. księgowy.

W Zmarłym straciliśmy wzorowego i cenione­
go pracownika.
Cześć Jego pamięci!
Żonie i Rodzinie Zmarłego składamy Wyrazy 

głębokiego współczucia.
Pogrzeb odbędzie się w dniu 16 czerwca br. 

o godz. 15.30 w Opalenicy, ul. Poznańska nr 10.
Zarząd, Rada Spółdzielni, Rada Zakładowa, 

Zw. Zaw. Prac. Spółdzielni Pracy 
oraz współpracownicy.

29861g

tDnia 14 czerwca 1970 r. odszedł od nas, opa­
trzony Sakramentami św., nasz najukochań­

szy mąż i ojciec, przeżywszy lat 58

lek. storn.

Uroczystości 
w środę, dnia

STANISŁAW ANDRZEJ 
ZAGÓRSKI

pogrzebowe odbędą się z domu, 
17 bm. o godz. 15.30.

O bolesnej stracie zawiadamia 
żona z córkami 

Witkowo, pow. Gniezno, ul. Kosynierów 31.
29871g

+ Dnia 13 czerwca 1970 r. zmarł nagle, namasz- 
’ czony Olejami św., mój drogi mąż, ojciec, 

teść i dziadek, przeżywszy lat 57

LEON GOGULSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 17 bm. 

o godz. 16.30 na cmentarzu sołackim, ul. Lu­
ty cka.

W smutku pogrążona

Poznań, Bieszczady 2 m. 5.
RODZINA

29928g
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Sklep 
Sklep 
Sklep 
Sklep 
Sklep 
Sklep 
Sklep 
Sklep 
Sklep 
Sklep 
Sklep

nr
nr
nr
nr

PŁACĄ:

słój 
słój 
słój

26, ul. 17 Stycznia 59
62, ul. Poznańska 50
87,
42,

nr
nr
nr
nr
nr
nr
nr

plac 20 Października 23 
ul. Dworcowa 12

19,

51,
7,
5,

Rynek 25
Rynek 10 
pl. Wolności
ul.

24, ul.
6, ul.

27 Stycznia
Kotlarska 2
Szeroka 8

9, Rynek 3.

1-litrowy 
0,75-litrowy 
0,5-litrowy

P O Z N A N

2,30
1,90
1,50

W3934

Od dziś

12,-zł
ŚWIEŻY ŚLEDŹ

bałtpeki
Dotychczasowa cena
detaliczna 15 hg K4240

Rencista rozwiedziony, lat 
65, pozna panią wdowę 
lub rozwiedzioną o dob­
rym charakterze, do lat 
65. Cel matrymonialny. O-
ferty „Prasa”, Grun-
waldzka 19 dla 27308g.

Wdowiec emeryt, mate­
rialnie niezależny — po­
zna w celu matrymonial­
nym wdowę samotną, przy 
stojną. dobrego charakte­
ru, do lat 56, sytuowaną, 
z domkiem. Oferty „Pra- 
ra”, Grunwaldzka 19 dla 
27416g.

Kawaler z mieszkaniem, 
lat 27, średniego wzrostu, 
pozna pannę. Cel matry­
monialny. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
27388g.

R?emieślnik — pozna pan 
nę do lat 40, ładną, przy­
stojną. Cel matrymonial­
ny. Oferty ,.Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 27476g.
Kawaler lat 30, wysoki, 
blondyn, bez nałogów, 
wyższe wykształcenie, po 
zna pannę zgrabną, szla­
chetną, wyższe wykształ­
cenie, (studenkę). Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
27261g.

Pan lat 44 wysoki, pra­
cownik umysłowy, posia­
dający mieszkanie w Po­
znaniu, pozna odpowied­
nią panią. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 27413g
Wdowiec dobrze sytuowa­
ny, rzemieślnik z włas­
nym warsztatem, nowo­
czesnym mieszkaniem w 
Poznaniu, pozna natych­
miast w celach matrymo­
nialnych wdowę lub pan­
nę od lat 50—55, również 
sytuowaną. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
27ó38g.

Samotny rzemieślnik, lat 
47, własny domek w Po­
znaniu, z gotówką — po­
zna miłą panią o podob­
nych walorach, do lat 40. 
Cel matrymonialny. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 27431g.
Kawaler lat 39, technik, 
wzrost 1,72, szczupły, bez 
nałogów — pozna panią 
skromną, sympatyczną, do 
matork-ę (niepalącą) z o- 
kreślonym zawodem, kraw 
cową, chętnie ze środo­
wiska wiejskiego, mieszka 
niem. Cel matrymonialny. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 27454g.

A. W dniu 14 czerwca 1970 r. odszedł od nas na 
’ zawsze w wieku lat 79, ukochany mąż, ojciec,

teść i dziadek
EMERYT.

79, ukochany mąż, ojciec,

PROFESOR
STANISŁAW BEER

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 17 bm. 
o godz. 9.50 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążone
żona, dzieci i rodzina

Poznań, ul. Piekary 1 m. 19. 29918g

tDnia 13 czerwca 1970 r. zmarła nagle, opa­
trzona Sakramentami św., jedyna siostra 
i ciocia, śp.

o

JADWIGA MAĆKOWIAK
z domu FALENSKA

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 16 bm. 
godz. 16.30 z kaplicy cmentarnej w Mosinie.
Pogrążona w smutku

?9926g
siostra z rodziną

tDnia 13 czerwca 1970 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., mój najdroższy mąż, ko­

chany ojciec, teść, dziadek, brat, szwagier i wu­
jek, przeżywszy lat 70, śp.

LEON NEUMANN
powstaniec wielkopolski, odznaczona Wielko­
polskim Krzyżem Powstańczym i Krzyżem Ka­
walerskim Orderu Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 17 bm. 
o godz. 14.15 na cmentarzu junikowskim.

O bolesnej stracie zawiadamia
żona z rodziną

doznań, ul. Libelta 6 m. 5. 29835g

ABr GŁOS WIELKOPOLSKI
Nr 141 (8185)
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Wtorek

Aliny

Słońce: 3.29—20.17 Piąć zielonych dni
TEATRY

W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Gwałtu, co 
się dzieje”; NOWY — g. 17 „Ania 
z Zielonego Wzgórza”; OPERA — 
g. 20 „Chowańszczyzna”; DZIE­
DZINIEC SZKOŁY BALETOWEJ 
— g. 20 „Służąca Panią”; OPERET 
KA — g. 19 „Hrabia Luxemburg”; 
MARCINEK — g. 17 „Guignol w 
tarapatach”.

KINA—: ■ - 1 •
W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO Polonia: „Maskarada 
szpiegów”; KOŚCIAN: „Bunt na 
«Bounty»”; LESZNO: „Słuchajcie 
bicia dzwonów”; NOWY TOMYŚL: 
„Bracia Karamazow”; OBORNIKI: 
„Panienki z Rochefort”; ŚREM: 
nieczynne; SZAMOTUŁY: „Star­
sza pani bez godności”; WĄGRO­
WIEC: „Brylantowa ręka” i 
„Martwy sezon”; WRZEŚNIA: 
„Operacja Belgrad”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 12—20 
„Kobieta USA i Polonii amery­
kańskiej”.

KONCERTY ]
LOGGIA STAREGO RATUSZA 

(St. Rynek) — g. 21 Chór Żeński 
Izby Rzemieślniczej im. T. Szeli 
gowskiego. dyryguje Maria Cho- 
jecka-Polacka.

RADIO . .. .

WTOREK — PROGRAM I: Fala 
1322 m i UKF 66.62 MHz (do g. 17); 
7.20 Dla nauczycieli: Przed pierw­
szym dzwonkiem — magazyn; 7.35 
Konc. nowości rozrywk.; 8.05 Pu­
blicystyka międzynar.; 8.10 Piosen 
ka miesiąca; 8.14 Mozaika muzycz 
na; 9 Muzyka polska: 9.40 Dla 
przedszkoli: „O koguciku i wscho 
dzącym słońcu” — bajka: 10.05 
„Front nad Wisłą” — ode. 2 
opow.; 10.25 Dla Was gramy i śpię 
wamy; 10.50 „Wzory”; 11 Wirtuozi 
muzyki rozrywkowej; 11.49 Rodzi­
ce a dziecko: 12.25 Konc. z polo­
nezem; 13 Graja i śpiewają Zespo 
ły Ludowe PR; 13.20 Z nagrań ork. 
mandolinistów Rozgł. Łódzkiej PR: 
13.40 „Więcej, lepiej, taniej”: 14 
„Karabin i pióro” — o twórczości 
batalistycznej J. Pertka; 14.3$ 
Utworv wiolonczelowe — gra W. 
Walasek: 15.05 Godzina dla dziew­
cząt i chłopców; 16.05 25 lat Śląs­
kiej Opery w Bytomiu; 16.30 „Po­
południe z młodością”; 18.05 Mój 
program na antenie: 18.50 Muzyka 
i Aktualności: 19.15 Dla domu i dla 
ciebie; 19.30 Koncert życzeń: 2.0.25 
Piosenki słonecznej Italii; 21 Re­
portaż Red. Społ.; 21.20 Teatr PR: 
„Zwolnienie mam do niedzieli” — 
słuch.; 22.30 Konc. z nagrań Ork. 
NBC pod dyr. A. Toscaniniego; 
23.10 Przeglądy i poglądy; 23.20 Gra 
Zesp. J. Miliana; 23.40 Paryskie me 
lodie w oprać, tan.; 0.10 Program 
nocny z Katowic.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10, 
12.05, 15. 16. 18. 20. 23. 24, 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; 8.35 Biuro Listów od­
powiada; 8.45 Kwadrans wiedeń­
skich walców; 9 Gra Polska Ka­
pela p/d F. Dzierżanowskiego; 9.35 
Z życia ZSRR; 9.55 Koncert roz­
rywkowy: 10.25 Kto się z czego 
śmieje: 10.55 Recital E. Schwarz- 
kopf: 11.40 Kwadrans z Zespołem 
Rozrywkowym Rozgł. Opolskiej: 
13 Czas dobrych gospodarzy: 13.15 
Słuchacze pisza — mv odpowiada 
my; 13.25 Walce i tanga gra Pozn. 
Piętnastka Radiowa: 13.40 Proszę 
mówić — słuchamy. J. E. Kucharski 
„Opowieść o dwóch jeleniach”: 
14.05 Popołudnie z ork. PR potl 
dyr. St. Rachonia: 14.45 „Błękitna 
sztafeta”; 15 Tematyka morska w 
muzyce; 15.30 Dawne i dzisiejsze 
piosenki studenckie: 17.15 Audycja 
społeczna pt.: ..Dla umocnienia 
ładu i porządku publicznego”; 
17.25 Jugosłowiańska muzyka roz­
rywkowa: 17.40 Gdzieś w groma­
dzie: 17.55 Radioexpress: 18.05 Śpie­
wa Pozn. Chór Chłopięcy pod dyr. 
J. Kurczewskiego; 18.20 „Widno­
krąg” — wydarzenia, opinie, re­
fleksie ze świata nauki: 19 „Echa 
dnia”: 19.15 Jęz. angielski: 19.30 
Magazyn literacko-muzyczny pt.: 
..Zabawa w radio”: 21.26 Reportaż 
literacki; 21.46 Litwory na fortepian 
na 4 rece Ludwika van Beethove 
na; 22.30 Radiowy Klub Eksporte­
rów; 22.45 „Rozmowy o duszy” — 
fragm. poematu; 23 Koncert wie­
czorny.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30, 7.30, 
8.30. 9.30. 12.05. 14, 16. 22. 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz; 
17.05 Ouodlibet — czyli co kto lu­
bi; 17.30 „Porwanie z lotniska” — 
ode. 26 now.; 17.40 K1asvcv jazzo­
wego fortepianu; 18 Ekspresem 
przez świat; 18.05 „Chytry oberży­
sta” — humoreski Guv de Manna 
santa; 18.25 Blues wczoraj i dziś: 
18.45 Folklor miedzy flamenco a 
sirtos; 19 Pisarz miesiąca — Ta­
deusz Breza: 19.15 Barok w muzy­
ce; 19.35 Magazyn: 20.20 Nowe, now 
sze i najnowsze: 21 Wszystko o 
morzu — magazyn: 21.20 Rozszyfro 
wujemy piosenkę: 21.40 Na pobo­
czu wielkiej polityki — felieton: 
21.50 Suita tygodnia — Georges 
Bizet: „Arlezjanka”; 22.08 Gwiazda 
siedmiu wieczorów — Cilla Black 
22.15 Powieść w wvd. dźw.: „Saga 
rodu Forsyte’ów”; 22.45 Przeboje zza 
Atlantyku: 23 Swoje ulubione wier

XII Szczep Drużyn Harcer­
skich im. Dywizjonu 303 przy 
Szkole Podstawowej nr 1 w 
Grodzisku Wielkopolskim urzą 
dził pięciodniowy biwak. Nie 
byłoby w tym nic dziwnego 
gdyby... I tu zaczyna się cała 
historia. Opowiada ją kierow­
nik Szkoły Podstawowej Ta­
deusz Socha.

Od paru lat harcerstwa w 
Grodzisku nie było. Dawny o- 
środek z różnych przyczyn 
przestał istnieć. Nie było 
sprzętu, stara kadra też się nie 
ujawniała. Trwało to parę lat. 
I wreszcie w zeszłym roku z 
inicjatywą wyszli młodzi pe­
dagodzy — absolwenci Stu­
dium Nauczycielskiego.

Trzeba było zaczynać od po­
czątku. Szkolić się samemu, 
szkolić dzieci i młodzież. Obec 
nie szczep liczy 160 osób. Har­
cerze bez ognisk i biwaków? 
Trudno to sobie wyobrazić, or­
ganizowano więc często ogni­
ska. Były one atrakcyjne i 
długo dyskutowano o nich na 
przerwach lekcyjnych. A że 
apetyt rośnie w miarę jedze­
nia. tu i ówdzie przebąkiwano 
o biwaku, nocnych podcho­
dach i innych, nieodłącznych 
rekwizytach harcerskiej przy­
gody. Grodziscy harcerze rozu 
mieli jednak, że potrzebne na 
to będą pieniądze. I ktoś rzu­
cił pomysł. Butelki!

Cała akcja trwała 2 dni. Mia 
sto podzielono na dzielnice, 
patrole chodziły od domu do 
domu. Na efekty nie trzeba by­
ło długo czekać. Zebrano prze 
szło 2 tys. zł. Znalazł się też 
opiekun — Grodziska Spół­
dzielnia Pracy. Spółdzielnia u- 
dostępniła teren w Zdroju — 
miejscowości położonej o 2 km 
od miasta, oddała do dyspozy­
cji umywalnie, materace i 
transport. Można było zaczy­
nać wielką przygodę. Biwak 
był formą nagrody dla najlep­
szych. W ciągu 5 dni przewi­
nęło się 98 osób, a wśród nich 
gromadka zuchów z II klasy. 
Obóz przygotowywali wszyscy, 
nawet najmłodsi. A że waru- 
kiem uczestnictwa w biwaku 
była także wizyta u dentysty, 
to przez parę dni drzwi gabi­
netu lekarskiego dosłownie się 
nie zamykały. Za to wszyscy 
uczestnicy nie mieli kłopotów 
z konsumpcją dostarczanych z 
miasta posiłków. Obiad z me­
nażki. zamiast stołu pień drze 
wa. Na brak apetytu nikt się 
nie uskarżał.

Komendantem obozu był 
druh - przewodnik Andrzej 
Matysiak. Razem z kadrą obo­
zu druhami — Niczypewo- 
wiczem, braćmi Jankowskimi 
i jedyną druhną — Wiesławą 
Grzanowską. zapewnił wszyst­
kim moc wrażeń. Były wie­
czorne ogniska, podchody, bie 
gi patrolowe, dziewczynki od-

Warzywa z
Tegoroczne warunki atmo­

sferyczne nie sprzyjają ogrod­
nictwu. Z niemal 2-tygodnio- 
wym opóźnieniem pojawiły się 
w końcu na rynku pewne ilo­
ści młodych ziemniaków, kapu 
sty, kalafiorów i truskawek, 
jednakże większe dostawy spo 
dziewane są dopiero pod ko­
niec przyszłego tygodnia. O- 
statnie opady, a jeszcze bar­
dziej ochłodzenie, nie sprzyja­
ją urodzajowi tych warzyw. 
Podobna sytuacja jest, jeśli 
chodzi o ogórki. Obecnie spół­
dzielczość ogrodnicza skupuje 
w całym kraju dziennie tylko 
ok. 48 ton ogórków. W przy­
szłym tygodniu spodziewane są 
nieco większe dostawy.

Niedostatek słońca i ciepła, 
źle wpływa również na uro­
dzaj w szklarniach. Nie wszyst 
ko daje się zastąpić sztucznym 
ogrzewaniem, stad wysokie ce 
ny pomidorów. Stosunkowo 
najlepiej, złą pogodę znoszą: sa 
łata, rzodkiewka, cebula, bot-

sze recytuje M. Dmochowski: 23.05 
Barok w muzyce — koncert; 23.50 
Śpiewa Wanda Wolańska.

TELEWIZJA
WTOREK: 10—11.10 — „Zapach 

migdałów” — fab. film bułgarski; 
12—12.20 — Wybieramy zawód;
12.45—13.15 — Przysposobienie rol­
nicze: „Intensywne odmiany
zbóż”; 13.55 — Przysposobienie
rolnicze (powt.); 14.25—15.30 — Po 
litechnika TV — Matematyka — 
Kurs przygotowawczy: „Zadania 
egzaminacyjne” — cz. I i II; 16.40 
— Dziennik; 17 — TV Ekran Mło­
dych; 18.55 — „Wszystko dla naj­
lepszego” — teleturniej; 19.20 — 
Dobranoc i Dziennik; 20.05 — 
Wszechnica TV: „Nasi uczeni” — 
Szczepan Pieniążek; 20.35 — „Za­
nach migdałów” — fab. film bułg.; 
21.45 — „Refleksje”; 22.15 — Dzien­
nik; 22.35—23.40 — Politechnika TV 
(powórzenie).

TV zastrzega-prawo zmian.

...na brak apetytu nikt się nie 
uskarżał!

Fot. — „Głos”

były szkolenie sanitarne, ukła­
dano piosenki i gry. Długo w 
pamięci uczestników biwaku 
pozostaną nocne warty i ich 
największy wróg komary.

Uczestnicząc jeden dzień w 
biwaku podziwialiśmy żołnier 
ską wprost dyscyplinę i kole­
żeńskie stosunki. Byliśmy też 
świadkami meczu piłkarskie­
go. który... przegrała kadra o- 
bozu. Żegnając miłych harce­
rzy nie sposób było uniknąć 
spotkania z pupilkiem obozu 
— psem Cezarem, najczujniej­
szym jak się okazało, wartow 
nikiem.

Przed harcerzami XII Szcze 
pu lato. Jeszcze w tym roku 
spędzą je u siebie — na półko­
loniach. Ale już w przyszłym 
planują wypad nad morze, do 
Mielna. Poznawszy historię 
jednego biwaku, a właściwie 
historię Szczepu wierzymy, że 
tego dokonają. Życzymy im 
tego, gdyż szczerze na to za­
sługują. Czuwaj!

JERZY POWIDZKI

opóźnieniem
winka, toteż ich dostawy do­
syć szybko wzrastają. Już jed­
nak gorzej jest z urodzajem 
młodej marchwi, która jak do­
tąd pojawiła się na rynku w 
niewielkich ilościach.

W handlu województw kra­
kowskiego, kieleckiego i rze­
szowskiego pojawiły się, w o- 
statnich dniach, pierwsze tru­
skawki, czereśnie oraz agrest. 
Jednakże w jednej z głównych 
baz truskawkowych w kraju 
— otaczającej stolicę, jeszcze 
nie rozpoczęto zbiorów tych 
owoców. Plantacje truskawek 
w tym rejonie szczególnie u- 
cierpiały w czasie ostatniej zi­
my i spóźnionej wiosny, w re­
zultacie wegetacja ich jest o- 
późniona więcej niż o dwa ty­
godnie. Pomimo wszystko — 
zdaniem fachowców — w przy 
szłym tygodniu powinny uka­
zać się na rynku pierwsze 
większe partie truskawek. O- 
becnie ich dzienny skup w kra 
ju sięga zaledwie 2 tys. kg.

ŚRODA: 9.50 — „Geminus” — 
film seryjny prod. włoskiej (odci­
nek ostatni); 10.55—11.25 — Pro­
gram dla szkół — Fizyka kl. VII 
— „Świat dźwięków”,; 14.25—15.30 — 
Politechnika TV — Fizyka — kurs 
przygotowawczy — „Rozwiązywa­
nie zadań egzaminacyjnych”; 16.40 
— Dziennik; ,16.50 — Dla dzieci — 
Milos Macouręk — „Żyrafa czy tu­
lipan”. Przekład — Maria Erhard 
Gronowska. Adaptacja — Stani­
sław Rychliński „Niczyj” — film 
krótkometrażowy; 17.40 — „Z per­
spektywy Instytutu”: 17.55 — Re­
klama w piosence: 18.10 PKF; 18.30 
— „Merkury 70” (Poznań): 19.20 — 
Dobranoc i Dziennik: 20.05 — Sce­
na Monodram — Jacob van Velde 
— „Duża sala”. Adaptacja — Kry­
styna Nastulanka. Reż. — Aleksan 
der Bardini. Wystani — Halina Mi 
kołajska; 21 — Światowid; 21,30 — 
„Geminus” — film seryjny prod. 
włoskiej (ode. ostatni): 22.35 — 
Dziennik: 22.55 — 24 — Politechni­
ka nowt.). _

TV zastrzega prawo zmian.

Poprawa opieki weterynaryjnej

Najlepiej w Łubowie
Powiatowy Zakład Weteryna 

rii w Gnieźnie nadzoruje i kon 
troluje osiem terenowych pla 
cówek weterynaryjnych. Za­
trudnia 56 pracowników, w tym 
13 lekarzy weterynarii. Warun 
ki pracy lecznic, z uwagi na

Co robić 
z serwatką?

Serwatka — bardzo cenny 
produkt uboczny powstają­
cy przy produkcji serów za­

miast być wykorzystywany bar 
dzo często trafia jeszcze w po 
staci ścieków do rzek.

O alarmującej sytuacji w 
tym względzie przypomina ra­
port Komisji Ochrony Wód i 
Powietrza CRZZ, który stwier­
dza, że 282 min litrów serwat 
ki wędruje rocznie do rzek. 
Łatwo sobie obliczyć jak znacz 
ne szkody powodują te ścieki 
skoro jeden litr serwatki na 
skutek działania odtleniające- 
go niszczy życie organiczne w 
przeszło 7 tys. litrach wody.

Zjawisko to tym bardziej 
niepokojące bo przecież wraz 
z serwatką tracimy cenne jej 
składniki w postaci białka i 
soli mineralnych — ważnych 
składników pasz dla bydła. O- 
becnie nieliczne tylko gospo­
darstwa znajdujące się w po­
bliżu mleczarni używają ser­
watki do żywienia inwentarza. 
A szkoda, bo nasi sąsiedzi w 
NRD, Czechosłowacji, na Wę­
grzech dawno już zrozumieli 
jak cennym surowcem jest ser 
watka i obecnie produkują 
serwatkę zagęszczoną, pasty, 
proszki i drożdże serwatkowe. 
Być może znaczne zapotrzebo­
wanie jakie na zagęszczoną ser 
watkę zgłasza przemysł farma 
ceutyczny używający jej do 
produkcji laktozy i albuminy, 
zdopinguje przemysł mleczar­

ski do podjęcia energiczniej­
szych poczynań zmierzających 
do jej wykorzystania, (map)

Bożena N., Lwówek. — W spra­
wie zaocznych pomaturalnych kur­
sów laborantek. należy zwrócić sie 
do Kuratorium Okresu Szkolnego 
Poznańskiego. Poznań. Al. Stalin 
gradzka 18. (1449)

Adam K. — Przepis art. 4 usta­
wy z 28. 5. 1957 r. o wyłączaniu 
spod publicznej gospodarki lokala 
mi domów jednorodzinnych (Dz. U 
nr 47 z 1962 r. poz. 228) przewidu­
je, że do domów wybudowanych 
przed wejściem w życie ustawy — 
stosuje się jej przepisy nawet wte 
dy, jeżeli powierzchnia użytkowa 
z znajdujących się w nich lokali 
przekracza 110 m« i o ile dom jed­
norodzinny obejmuje nie więcej 
ińt « izh. (1388)

Młodzież z Borem ina 
doje przykład

Młodzież z Koła ZMW w 
Barchlinie pow. kościański re­
alizuje czyn społeczny, podję­
ty dla uczczenia 25-lecia Zwy 
cięstwa. ZMW-owcy z Barchli 
na pomagają w budowie drogi 
i produkują systemem gospo­
darczym krawężniki. W pracy 
wyróżniają się przede wszyst­
kim: Gabriela, Krystyna i Hie­
ronim Jaskulscy oraz Jan Ry 
dlewski.

Barchlińska młodzież znana 
jest w powiecie ze swej aktyw 
ności. Od lat istnieje we wsi 
regionalny zespół taneczny, 
którym opiekuje się kierownik 
miejscowej szkoły — Aleksan­
der Kubis. Zespół występował 
kilkakrotnie na estradach w 
Kościanie, Buczu i Dębcu No-

Rower 
nie ustępuje

Z opracowań, którymi dysponu­
je Centrala Handlu Artykułami 
Sportowymi wynika, że w tym ro 
ku w posiadaniu ludności będzie 
się znajdować łącznie ok. 5.775 tys. 
rowerów (w 1960 r. — 4 min 
sztuk). Rowerami dysponuje blisko, 
60 proc. statystycznych gospo­
darstw domowych z tym, że np. 
w woj. opolskim ma je ponad 90 
proc, gospodarstw. Przy okazji 
warto podać, że okres użytkowa­
nia roweru szacuje się na 10 lat.

W ostatnich latach — mimo roz­
woju motoryzacji — zainteresowa 
nie zakupami rowerów nie maleje. 
Roczna ich sprzedaż wysosiła: w 
1966 — 549 tys., w 1967 — 571 tys., 
w 1968 — 598 tys., a w ub; roku •— 
634,5 tys.

szczupłe pomieszczenia, są bar 
dzo trudne: najgorzej przedsta 
wia się sytuacja w lecznicy 
gnieźnieńskiej. W takich wa­
runkach pracuje punkt w Czer 
niejewie; punkt w Żydowie 
mieści się w agronomówce, 
bez właściwego zaplecza, które 
umożliwiałoby przeprowadza­
nie zabiegów, operacji i lecze­
nia stacjonarnego.

Najlepsza sytuacja jest w Łu 
bowie, gdzie wybudowano no 
we pomieszczenia. W latach 
1972—73 przewiduje się wybu­
dowanie nowej lecznicy w Kisz 
kowie. W powiecie od dwóch 
lat działa też laboratorium hi­
gieny mleka. Zakład dysponu­
je ekipą dezynfekcyjną, zaopa 
trzoną w dwa samochody i 
agregat do odkażania i biele­
nia. Ekipa ta nie jest jednak 
w pełni wykorzystana, bo nie 
wszędzie obowiązuje bezwzględ 
na zasada wiosennego i jesień 
nego oczyszczania i bielenia 
pomieszczeń. Od początku br. 
prowadzona jest w powiecie 
powszechna akcja zwalczania 
gruźlicy u bydła, (zk)

Szkodniki grożą uprawom
Nagłe ocieplenie wzmogło 

żywotność szkodników roślin. 
Występujące na burakach 
mszyce, szybko się rozmnażają, 
zakładając coraz to liczniejsze 
kolonie larw. Przynajmniej je 
den zabieg chemiczny przeciw 
temu szkodnikowi okazuje się 
konieczny na większości plan­
tacji buraków cukrowych i pa 
stewnych.

Uprawy stosunkowo silnie 
porażone mszycami najlepiej 
jest spryskiwać preparatem Bi 
58. Środek ten odznacza się 
szybkim działaniem. Pozostałe 
preparaty, zalecane przeciw 
mszycom na burakach, tzn. 
Owadofos, Metation, Sumi- 
thion, Folithion, Intration są 
równie skuteczne, ale wolniej 
działają.

Wymienione preparaty z wy 
jątkiem Intrationu można sto­
sować przeciw mszycy na ma­
ku, gdzie Szkodnik ten wystę­
puje również większych ilo­
ściach. Tam, gdzie liście maku 
porażone są jtiż przez mącznia 
ka zaleca się dodać cjo cieczy 
owadobójczej Miedzian, który 
ograniczy dalszy rozwój cho­
roby.

Aparaty po zabiegach od- 
chwaszczających należy dokład 
nie przemyć najpierw ciepłą 
wodą, a następnie z dodatkiem 
sody w ilości 200 g/10 1 wody 
lub węgla aktywnego w ilości 
10 g/10 1 wody.

Wysokie temperatury sprzy­
jają również rozwojowi stonki 
ziemniaczanej. Na ziemniakach 
nawet tych dopiero co wze-

wym i był serdecznie przyjmo­
wany przez publiczność.

Młodym z Barchlina należy 
się większa pomoc i opieka 
Zarządu Powiatowego ZMW w 
Kościanie i powiatowych pla­
cówek kulturalnych. Zapał i 
aktywność ZMW-owców do pra 
cy społecznej są ogromne 
Warto go wykorzystać, (zi)

W POLSKĘ ISĆ.»

SZAMOTUŁY. Rok szkolny, któ- 
ry zbliża się już ku końcowi, był 
dla młodzieży szkół szamotulskich 
bogaty i atrakcyjny w wycieczki. 
54 uczestników przemierzyło „Szła 
kiem Piastowskim” — Gniezno, 
Biskupin, Inowrocław i Krusz­
wicę. 56 uczestników zwiedziło Poz 
nań, Kórnik, Rogalin a z okazji 100 
rocznicy urodzin Lenina, 58 wy­
cieczkowiczów obejrzało Kraków, 
Wieliczkę, Poronin i Zakopane.

(nar)

NA WAKACJE

ŚRODA. W tym roku 250 średz- 
kich harcerzy wypoczywać będzie 
w lipcu nad Jeziorem Piaszczy­
stym koło Piły, 20 osób uczestni­
czyć będzie w wędrownym obozie 
instruktorskim ZHP w Bieszczady 
i tyleż z zastępu harcerskiego przy 
Państwowym Technikum Rolni­
czym w obozie wędrownym podą 
ży do Fromborka — miasta Miko 
łaja Kopernika. Młodzież z Liceum 
Ogólnokształcącego organizuje obóz 
wędrowny szlakiem zwycięstw — 
Wałem Pomorskim.

W ramach nieobozowego lata 
planuje się zorganizowanie Stani­
cy harcerskiej w Solcu nad War­
tą po 50 osób w każdym turnusie.

Na terenie powiatu średzkiego 
w Zaniemyślu, Łęknie i Środzie 
wypoczywać będą harcerze i mło­
dzież z Poznania i sąsiednich, po­
wiatów. (fk) „

WYSTAWA WĘGIERSKA
KOSTRZYN. W ramach imprez 

organizowanych z okazji 25-Ieeia 
Węgierskiej Republiki Ludowej 
otwarto w Miejskim Ośrodku Kul 
tury — „Kostrzynianka” wystawę 
fotograficzną pt. 25 lat Ludowych 
Węgier.

Na kilkudziesięciu fotogramach 
pokazano osiągnięcia naszych przy 
jaciót w dziedzinie przemysłu, roi 
nictwa, oświaty i kultury oraz 
obronności kraju. W ciągu 2 ty­
godni wystawę zwiedziło ok. 1000 
osób. Imprezę zorganizowano przy 
pomocy Węgierskiego Instytutu 
Kultury w Warszawie, (km)

WIZYTA PRZYSZŁYCH 
PRAWNIKÓW

OBORNIKI. Na zaproszenie Ko­
legium Karno-Administracyjnego 
gościła tu na odbytej ostatnio pu 
blicznej rozprawie grupa studen­
tów Wydziału Prawa poznańskie­
go UAM. Po rozprawie — o działał 
ności tutejszego kolegium, które 
rocznie rozpatruje ponad 1 000 
spraw mówił radca d/s kolegium, 
mgr St. Śliwiński, (bor)

szłych obserwuje się bardzo du 
żo chrząszczy.

W południowych rejonach 
województwa pojawiły się już 
pierwsze larwy. W okresie ma­
sowego wylęgu larw należy 
stosować preparaty Ditox albo 
Tritox względnie Azotox w po­
staci płynnej lub zawiesinowej.

W sadach na czereśniach póź 
nych celowe jest powtórzyć za­
bieg przeciw nasiennicy trze- 
śnicówce powodującej robaczy 
wienie owoców spryskując 
drzewa środkiem Anthio, To- 
lithion, Metation albo Owado­
fos lub Sumithion. Ostatnie 
ulewne deszcze mogły zmyć za 
stosowany uprzednio preparat 
zabezpieczający owoce przed 
szkodnikiem.

Przy deszczowej pogodzie na 
leży również pamiętać o zabie­
gach przeciw parchowi na ja­
błoniach i gruszach. Grzyb ten 
w bieżącym roku znajduje le­
psze warunki dla swego rozwo 
ju aniżeli w roku ubiegłym. Po 
każdym więc deszczu lub rosie 
zwilżającej liście przez okres 
co najmniej 10 godzin należy 
jabłonie i grusze wrażliwe na 
parcha spryskiwać najlepiej 
zaraz Sadoplonem, Cynkoto- 
xem, Kaptanem lub Orthoci- 
dem.

Częste deszcze sprzyjają rów 
nież infekcjom innych chorób. 
Truskawki pod koniec kwitnie 
nia wskazane jest po raz trze­
ci spryskać Euparenem. Zabieg 
ten, podobnie jak poprzednie, 
będzie przeciwdziałał gniciu 
owoców na skutek szarej ple­
śni. (na)
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